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ich uroczyslości| 4 


ky-zecia powstania 


Katowice, 2. 5. (PA stolice woje: 
wództwa ślaskisio w przeddzień głównych 
uroczystości Z okazji  t5-lecia trzeciego 
ów, śląskiego, urzylwala wyslal 0d- 
świetny. Cale miasto si mdekorowane. Z0j 
WSZY AP gmachów rańsiwowych i domów | 
prywatnrech powiewauja chorągwie o bar: 
wach narodowych. Na ulicach. któremi prze i, 
dzie jutro pochód. KBL lono wysokie masz, 
ty. z których zwisaju chorygwie, W mieścięj 
pannje ożywiony ruch zwiębszałacy się z go 
dziny na godzinę w zwiazku z przyjazdem 
ze wszystkieh cześeći krajn b. nezestników 
powstań śluskich 1 wiel wości W kościele 
carnizonowym w Katowicach odbwło sie 
«deisiaj nabożeństwo, w którem m. in. wzięli 
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mydła, kremy, perfumy, woly kolońskie 
kosmetyki, cabki, galanteria toaletowa 
z'oła, chemikalia i *. dl. 
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Tawar w wielkim wyborze najlepsze: iakości. Q| 


(eny niskie. usuy niskie 


za dzieła 
związane z morzem. 


Marszawa, 2. 5. (Telef, Rada miejska w 
Gdyni postunowiła utworzyć stałą nagrodę 
artystyczno-naukową imienia Stefana Żerom- 
skiego w wysokości 5.000 zł. Cwiem nagrody 
jest pobudzenie rozwoju literatury. sztuki i 
raukj w Gdyni. związanej z morzem i Gdynia. 
Nagrodę przyznaje komitet z (M osób zł żony. 
dó którego wchodzi: komisurz rządu w Gdyni. 


Nagroda 


4 członkowie rady miejskiej. «awóadea fotę 
prezes Sadn Okr. w Gdyni. dyrektor Urzędu 
Morskiego. delegat wojew. pomorskiego i do- 
legat |nsrytutu Baltyckicye, Kandydatów do 


nagrody mogą przedstawiać Akademia Oumie- 
jętności, Akademja Literatury, wszystkie wyż- 
sze polskie uczelnie, rada m. Gdyni, Instytut 
Bałtycki oraz polskie związki i stowarzyszenia 


literatów, 
Zemsta komunistów. 


Warszawa, 2. 5. uleleln. We Bityń 
w gminie Hołohy w powiecie kowołskim splo- 
nęły zabudowania Ad. Morozinka. Żona i syn 
zmarli skutkiem pojarzeń. odniesionych w cza- 
sie pożaru. Ogień podłożony zostal przez ko- 
munistów z zemsty za lojalność Moroziuka wo- 
hec państwa polskiego. 


wsj 


| ie nana CENE 


udział przedstawiciele władz. Nabożeństwo 
celebrował w asyście duchowieństwa ks. bi- 
skup polowy Gawlina. W południe odbrło 
się uroczyste posiedzenie Sejmu śląskiego. 
w obecności wieepremjera Kwiatkowskiegu, 
ks. biskupa Adamskiego, ks. bisk. Gawliny 


li ks. hisk. Bromboszcza oraz reprezentan- 
tów władz. Przemówienie wygłosił inarsza- 
tek Sejmu Grzesik. ' 
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OBYWATELE! 
NIE ŻAŁUJCIE GROSZA 


Na DAR NARODOWY 
3-śo MAJA! 


Każdy Wasz grosz jest cegiełką w budowie przyszłej Polski. 


Ucieczka cesarza Abisynii do Dźibutii. 


W stolicy Abisynji — rozruchy. 


Londyn, 2. 5. (PAD. 


Poseł brytyjski w Addis Abebie sir Sidney Barton nadesłał 


dziś do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych telegram, w którym zawiada- 


"mia. że cesarz Abisynji Haillie Selassie z cesarzową i 


następcą tronu wyjechał dziś ra- 


no z Addis Abeby do Dzibuti Dziś rano rozpoczęły się w Addis Abebie rozruchy. 
Bandyci grabią miasto. Zewsząd słychać strzelaninę. Europejczycy schronili się do 


poselstwa brytyjskiego, gdzie oddział wojsk hinduskich trzyma straż. 
było ofiar wśród Europejczyków. Przed wyjazdem do Dzibuti 


Dotychczas nie 


cesarz odbył dłuższą 


konferencję z posłem brytyjskim, dotyczącą sytuacji. Poselstwo abisyńskie w Londy 
nie potwierdza wiadomość o wyjeździe cesarza. 


Koniec zorGanizowaneŚ6 oporu. 


Londyn, (PAT). Wiadomość o wyjeździe 
cesarza Abisynji do Dżibuti wywołała w Lon- 
dynie duże wrażenie tembardziej, że przed 
dwoma dniami negus oświadczył przedstawi- 
cielom prasy. że bedzie walczył do ostatka na- 
wet, jeżeli stolica zostanie zajęta przoz wojska 
włoskie. Wyjazd cesarza Abisynji do Dżibuti 
oznacza właściwie koniec zarganizowanego 
operu przeciwko wojskom włoskim. Cesarz 
Abisynji nie abdykował przed wyjazdem. 


glji. Reuter stwierdra również, że wyjazd ce- 
sarza ze stolicy nie nastypił wskutek rady po- 
sła brytyjskiege. Jedynem źródłem Wiadomo- 
ści z Addis Abeby są obecnie telegramy, nada 
wane przez radjostację poselstwa hrytyjskiego. 
która ma w ten sposób wyłączność na informo 
wanie o rozwoju wypadków. 

W odległości 4 km. od środka miasta, w po 
hliżn poselstwa brytyjskiego znajduje się wiel 


[ki obóz. w którym znalazło schronienie prze- 


Reuter zapewnia, że rząd brytyjski nie za” | szło 3000 eudzoziemców. Obóz jest zaopatrzony 


prasi negusa do udziału w posiedzeniu Ligi | w dostateczną ilość żywności i wody. 


Cudzo- 


Narodów, Nie wydaje się prawdepodobnem ró: ziemcom, jak przypuszczają. nie grozi niehcz- 


wnież. aby cesarz zamierzał udać sie do An- 


pieczeństwo. 


Ewakuacja Addis Abeby. 


Addis Abeba. (PAT). Radjostacja w Addis 
Abebie została zamknięta. Świadczy to, iż ce- 
sarz i rząd zamierzają ewakuować stolicę ; że 
nalka z Włochami nie będzie zaniechana, 

Londyn, 2. 5. (PAT). Z Addis Abeby dono 
szą: Onegdaj negus wrócił nagle do Addis 
Ahbeby. Miał na rekach obrażenia pochodzące 
od gazów trujących. Mino wyraźnych oznak 
przemęczenia cesarz wykazywał wielką ener- 
gię i niezachwiany spokój umysłu. Negus 


Marsz wszestkich kolumn wo'sk włoskich. 


Rzym, 2.0 (PAP. kbonunika ałiejalny | 
mr 204. Marsz. Radoulin donosi: Na francie | 
południowym nieprzyjaciel jest w odwrocie | 
Wojska włoskie koncentruja sie ua osiągnia- | 


tych pozycjach. hy wzmecrić posuwanie się na: i 
przód. Liczni prz) wódęy piomion górnego (ga. 
ienn zgłaszają sie dlo włoskich wladz woja sk. ie 


JESZCZE 


wych, wyrażają” uległość j ufiarując współ: 
działanie swych wojowników przeciwko abisyń' 
czykam. Na froncie północnym wszystkie włos- 
kie kolumny posuwają się naprzód według u- 
stalcnego planu, przezwycieżając poważna tru- 
dnoścj terenowe. 

—— 0-0-0 cd 
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Kraków WIŚLNA 10. 


Włosi u bram miasta. 


oświadczył przedstawicielom prasy, że po "Ka 
organizowaniu armji na nowo podejmie wal- 
kę. © poddaniu się niema mowy. Nigdy nie po 
dejmie on bezpośrednich rokowań z Włocha- 
mi o pokój. Rokowania mogą nastąpić jedynie 
za pośrednictwem Ligi Narodów. 

Negus oświadczył, że chociaż armja abisyń- 
ska na froncie północnym zmuszona została do 


odwrotu. Abisyńczycy nie są pobici i zdecydo- 
wani są walezyć do ostatniego żołnierza, Prze 
niesienie siedziby rządu z Addis Abehy nie po 
siada większego znaczenia. Wczoraj została 
wydana proklamacja mohilizująca wszystkich 
zdrowych mężezyzn do walki z Włochami. 
Według wiadomości prasy nowa koncentra 
cja sił abisyńskich nastapić ma o 60 mil na za- 
chód od Addis Abeby. Tecle Hawariate, który 
był delegatem Abisynji do Ligi Narodów, po- 
zostać ma z około 1000 policjantami w stolicy, 
awangardy włoskiej, celem 
poczem ma 


aż do nadejścia 
utrzymania porządku w mieście. 
się przyłaczyć do armji cesarza. Wedle ostat- 
nich wiadomości. przednie straże włoskie znaj 
dują sie w odległości 80 klm. od Addis Abeby. 


ZAMIAST BRONIĆ STOLICY — 
SPRZEDAJĄ BROŃ WŁOCHOM. 


Londyn, (PAT). Reuter donosi z Masfud. 
że główna kolumna włoska, maszerująca w 
kierunku Addis Abehy została zatrzymana, ce- 
lem dania możności naprawienia drogi wiodącej 
do stolicy. 30 przywódców plemienia (alla, 
którzy złożyli hołd władzom włoskim. oświad- 
cza. że negus przed powrtem do Addis Abe- 
by dokonał inspekcji nbszarów leżących po- 
między Ankober a stolicą. Cesarz miał rozdać 
Indności broń nakazując wykorzystanie wszel- 
kich możliwości obrony oraz niszczenie drogi, 
sprzedają hroń Wło. 


jednak lokalne szczepy 
drogi. którą budowaw 


chom i nie chcą niszczyć 
fy w ciagu 2-ch lat. 


_SOLEC- 1DRÓJ. 


ZNIŻKI DŁA URZĘDNIKÓW 


WOJSKOWYCH, FARMACEUTÓW 
i DUCHOWIEŃSTWA. J 


Tel-Aviv schroniskiem 
uciekinierów żydów z Jaffy. 


Jerozolima (PAT.). Liczba uchodźców żŻy- 
dascskich Jaffv znajdujących się obecnie 
w Ten Aviv. wynosi 9.509 osób. Podczas re- 
wizji we wsi arabskiej Luhan, koło Nablus, 
policja skonfiskowała 24 karabiny i amunicję. 


Z 


W związku ze strejkiem arabskim, magistrat | 


miasta Tel Avivu ustanowił specjalną komisję 


dla zapobieżenia spekulacji i wzrostowi cen: 


artykidów pierwszej potrzeby. 


WALKA STRAŻY GRANICZNEJ 
Z PRZEMYTNIKAMI JEDWABIU. 
Jerozolima, (PAT.) Z Damaszku don: szą, 
że na pograniczu syryjsko-tureckiem rozegrała 
sie regularna bitwa między strażą graniczną a 
przemytnikami. Po czterogodzinnej walce prze- 
mytuicy zbiegł. zostawiając 5 zabitych i 325 
zwojów jedwabiu, 


W Ameryce mnożą się 
napady na banki. 


Nowy Jork, (PAT.) Ostatnio popełniony w 
Stanach Zjednoczonych szereg napadów na 
anki. W Detroit wtarenęło wczoraj dn Banku 
5 uzbrojonych bandytów, którzy zrakowali 30 
tysięcy dolarów, W Bogota (New Jersey) pad- 
| czas napadu na bank zrahow ano 20 tys. dola- 
TOW 


JAKA BĘDZE POGODA? 


Warszawa, 2. 5. (PAT) Komunikat mee 
teorologiczny: Przewidywany przebieg po- 
|gody do południa dn. 8 maja rb.: Naogół 
dość pogodnie, po nieco większem zachmu- 
rzeniu w zachodniej połowie Polski. Dość 
ciepło. Lekka skłonność do burz. Słabe wia- 
trv wschodnie i północno-wschodnie. 
000—— 

Londyn, PAT.) Złoty medal królewskiezu 
Towarzystwa Aeronautycznego został przyzna” 
ny znanemu niemieckiemu konstruktorowi St£a 
rowców dr. Eckeerowi 


Str. 2. 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go maja 1988. 


Ńr. 121. 


Zmiany w prasie warszawskiej|Rozmiary tezauryzacji złota 


przed wprowadzeniem ograniczeń walutowych. 


o 


Warszawa, 2. 5. (Telef.). Agencja Pross 
donosi: Z chwilą objęcia stanowska dyrektora 
Biura Prasowego w Prezydjum Rady Ministrów 
przez red. Kazimierza Okulicza realizowane hę- 
dą stopniowo projekty, dotyczące poważnych 
zmian w prasie warszawskiej. Maja być podjęte 
badania, by ustalić, w jakich okolicznościach 
nabyte zostały prawa własności niektórych 
przedsiębiorstw prasowych, stanowiących wła- 
sność jednego z koncernów, uzależnionego 
w dużym stopniu od czynników państwowych. 
W takiem właśnie położeniu jest przedsiębior- 
stwo Nowoczesnej Spółki Wydawnczej (prasa | 
czerwona), które zdołalo przejąć wiasność zli-, 


: IB 
' 


kwidowanej spółki akcyjnej Prasa Polska przy 
poparciu wspomnianych czynników. Wśród 


obecnego kierownictwa oraz właścicieli Nowo-| 5 


czesnej Spółki. Wydawuiczej przewidywane sa 
daleko idące ziniany. M. iu. niektórzy wlaści- 
ciele tego przedsiębiorstwa. starają się jnż ohce- 
nie o przystosowanie się do nowych warunków 
i oddzielenia swych interesów od koncermt, 
istniejącego faktycznie, choć nietormalnie. —- 


wiciel Pata udał się red. Haczyński, a do 
Warszawy przybył red. Postnikow, który 
niedawno zajęty był w sowieckiej służbie 


Warszawa, 2. 5. (Telef.), Jak wynika z ze- 


dyplomatycznej. a Warszawę *zna jeszcze | stawień w ciągu roku ubiegłego przywieziono 
z czasów przedwojennych, kiedy odbywał| do Polski złota monetarnego w blokach 693 kg. 
wartości 4 miljonów zł., a monet złotych — 


tu studja w rosyjskim korpusie kadetów. 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


= 


BU 
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Warszawa, 
cych pogłosek, sesja nadzwyczajna Sejmu ma 


Nowość! Film niezwykły i niezwykle piękny. Wschodnia baśń i komedja muzyczna na wesoło. 


== TURANDOT = 


W głównych rolach: WILLY FRITSCI, PAWEŁ KEMP, KATUJE DE NAGY. Film ze słynnego 
cykłu: „Księżniczka Czardasza” i „Anfitrjon”. 


Pogłoski 0 gadzwyczajnej sesii Sejmu. 


5. "Teiel) Według okiegają-|ny w ukształtowaniu się grup w parlamencie. 


Zwracają uwagę na wystąpienie posia Mroza 


W kołach poinformowanych mówi sie. że dla jbkyć zwołana na 25 hm. Jest burdze ciekaweim | w Poznaniu z miejscowego ZZ/. Mówią o pow- 
kontroli linji politycznej wydawnictwa Nowo-| czy po zwołaniu sesji nie nastąpią dalsze zmia-| staniu nowego Klubu Partji Radykalnej. 


czesnej Spółki Wydawniczej zaproszeni będa 
niektórzy redaktorzy, wchodzący w skiad re- 
dakcji „Kurjera Porannego*. (Jeżeli chodzi, 
o .koncern*. to nroże bvć mowa tylko o kon- 
cernie kierowanym przez p. Miedzińskiego, | 
a obejmującego prócz prasy czerwonej również | 
i „Gazetę Polską*). | 

NOWY KIEROWNIK „KURJERA CZER- | 

WONEGO*. 

Warszawa, 2. 5. (Telef.), Po zdjęciu sekwe- 
stru z „Kurjera Czerwonego 5 Groszy* z kie- | 
rownictwa w wydawnictwie został zwolniony 
p. Tad. Wieniawa-Długoszewski, powołany na 
to stanowisko przy pewnem poparciu p. Mie- 
dzińskiego. Miejsce po p. T. Wieniawic-Długo- 
szewskim objął p. Jerzy Szapiro, 

NOWY DZIENNIK RZĄDOWY? 

Warszawa, 2. 5. (Tel.). W. dzisiejszym 
„Kurjerze Porannym" ukazało się oświad-! 
czenie redakcji. pozostające w związku! 
z pogłoskami na temat powstawania mowe- 
go dziennika rządowego, do którego mielo-, 
by wejść Szereg dziennikarzy z „Kurjera 
Porannego*. Redakcja .Nurjera Poranne- 
go” nazywa fałszem pogłoski o ustąpieniu 
p. Janiny Hołówkowej, dyrektorki wydaw- 
nictwa oraz redaktorów Rzymowskiego, 
Boya, Czarnockiego i Brodzkiego. Lozatem 
prasa podała wiadomość, jakoby na czele 
nowego dziennika miał stanać red. Stefan 
Grosstern, prezes Syndykatu Dziennikarzy | 
Warszawskich. Zainteresowany redaktor ka 
tegorycznie zaprzeczył tym pogłoskom. 

ZLIKWIDOWANIE KONFLIKTU 
PRASOWEGO Z ROSJĄ. 

Warszawa, 2. 5. (Tel.). Konflikt praso- 
wy pomiędzy Polską a Sowietami został 
zlikwidowany. W tych dniach zostaly reak- 
tywowane placówki prasowe w Warszawie 
i w Moskwie. Do Moskwy, jako przedsta- 


Od czwartku d. 23 b.m. w kinoteatrze „„UCIECHA* 


Sensacja stolice Europy! Najweselsza komedja muzyczna! 


DANOWIE w CYLINDRACJI 


w głównych rolach: genjalna para poctów tańca: Fred Astalile i Ginger 
Rogers. Film który bawi, porywa, zachwyca! Nowe melodje stworzy Irving 
Berlin. — Nowe pomysły dekoracyjne, 

dźwiękowy i komedyjka kolorowa. 


świetne dowcipy. — Ponadto tygodnik 


Kryzys konstytucyjny w Egipcie. 


Londyn /PAT.. Sprawa regencji wywołała 
już obecnie kryzys koustyiucyjny w Egipcie. 
Strażnicy koronni orzekli, że gabinet obecny 
winien kontynuować pracę, aż tio zebrania się 
nowego parlamentu. Wczoraj odbyło się ze- 
branie stronnictwa „Wafd* (nacjonaliści), które 


ODRZUCA TĘ OPINJĘ, 


domagając się zwołania w ciągu 10 dni parla- 
mentu rozwiązanego w roku 1930 przez Sidski 
paszę (w którym Wafdyści mieli większość), 
celem odpieczętowania dokumentów, w ktorych 
Fuad wyznaczył skład rady regencyjnej. W wy- 
padku gdyby gabinet odrzucił żądania Wafdy- 
stów, stronnictwo grozi zastosowaniem art. 52 
konstytucji, na mocy którego 


ZWOŁA NA WŁASNĄ RĘKĘ IZBĘ 
Z ROKU 1930, 


celem obrania nowej rady regencyjnej. W tej 
Sytuacji obecny premier zmuszony byłby po- 


Nagłe trudności polityczne 


spowodowały wyjazd negusa. 


Paryż, (PAT.) Havas donosi, iż do grdz. 
16.30 nie hył w stanie potwierdzić wiadorności 
z Londynu o wyjcździe cesarza Abisynji wraz 
z rodziną do Dżibuti, Wiadomość ta wywołała 
duże zdziwienie. Według ostatnich informacyj, 
rodzina cesarza abisyńskiegu zamierzała wyje- 
chać do Somali francuskiego, ale Haile dk. | 


zamierzał udać się w kierunku zachodnim, by, 
korzystając ze zbliżającej się pory deszczowej, 
odbudować swą armję, Przypuszczają, iż 1egus 
powziął nagle swą decyzję, spotkawszy się z 
trudnościami politycznemj podczas ostatniej 
konferencji, jakie odbył z przywódcami awej 
armji ł feodałami. 


p A z CE O ECCO" 


Kraków w przeddzień 3-go maja. 


Kraków, 2. 5. Dzisiaj. w przeddzień uro- 
czystości 3-majowych miasto, w godzinach 
popołudniowych, przybrało odświętny wy- 
gląd. Gmachy państwowe i domy prywatne 
przybrano flagami. Wieczorem spod wicży 
ratuszowej, w Rynku gł.. wyruszył ulicami 
miasta capstrzyk kilkunastu orkiestr, O g. 
20 w wypełnionej po brzegi publicznością 
sali Starego Teatru, T. S$. L. udządziło uro-| 
czystą akademję, na którą przybył wojew. 
Gnoiński, wicewoj. Małaszyński, wiceprez. 
Klimecki, starosta Pałosz i inni. Na pro- 
gram akademii złożyły się produkcje muzy- 
ozno wokalne orkiestry funkcjonarjuszy m. 
oraz chórów szkolnych, przemówienie dyr. 
Rutkowskiego, oraz inscenizacja pt. .„Wio- 
sma', oparta na tematach z r. 1791. 


WIZYTA MIN. ŚWIĘTOSŁA WSKIEGO 
W SZWECJI. 

Warszawa. (PAT). Dnią 6 maja wyjedzie 
% olicjalna rewizytą do Sztokholmu minister 
WR i OP dr. Świętosławski. Podróż ta będzie 
odpowiedzią na wizytę szwedzkiego ministra 
oświaty p. Artura Engberge, który bawił w 
*Polsce w czerwcu ub. roku. Przewidziane jest 
wygłoszenie w Sztokholmie przez ministra od- 
czytu naukowego, zwiedzenie szeregu zakła- 
dów naukowych szwedzkich itp, 


Wylosowane premje dolarówki. 


W uzupełnieniu zamieszczonych wczoraj 
wyników ciągnienia dolarówki, podajemy 
dalsze wygrane: Padły one: 

Po 500 dol. na Nr. Nr.: 45236, 195281 
296517 4824626 4453856 .510220 577486 
645073 711180 1158944. 

Po 100 dol. na Nr. Nr. 9561 12000 26566 
29221 03511 4051% 16346 58258 74225 74445 


152950 204004 225838 234841 244381 
259092 298008 293011 316358 346212 
403289 404034 471784 489718 512139 
529675 5839514 557958 559721 562712 
568506 568761 603808 608580 637207 
116671 1790647 798894 82806) 829503 
853350 885217 896226 912268 940183 
942156 954888 970881 983020 986383 
989689 1027027 1035639 1111405 1115438 
1121678 1130715 1149041 1157384 1183894 
1185248 1222005 1247078 12492738 1251632 


1835439 1835468 1838341 1352048 1368614 
1427449 1428710 1484755 1445216 1474750. 


Aresztowanie dyrektora. 


dać się do dymisji i zadanie uformowania rzą- 
du powierzoneby zostało przywódcy Waldy- 
stów Nahas-paszy. 

"Według prasy angielskiej, zmarły król Fuad 
mianował jeszcze w roku 1923 regentów, któ- 
rych osoby wywołały opozycję ze strony skraj- 
nych nacjonalistów. Sprawa nominacji nabiera 
o tyle doniosłego znaczenia, że Wafdyści wy- 
stąpić mają z żądaniem, ahy niepełnoletność 
króla, która według Konstytucji kończy się 
w przyszłym roku, przedlużona została o dalsze 
3 lata, 


AŻ D OCHWILI UKOŃCZENIA PRZEZ 
NOWEGO KRÓLA 21 LAT. 


Wafdyści twierdzą, że król Faruk w ciągu 
roku, jaki pozostaje mu do osiągnięcia pełno- 
letności nie uzyska dostatecznego doświadcze- 
nia, aby mógł objąć rządy. 


Wybory do parlamentu. 


Kair, (PAT.) Dziś rano rozpoczęły się wy- 
bory do parlamentu w Egipcie, Partja watdy- 
stów ma już zgóry zapewnioną znaczną więk- 
Szość wobec ugody, zawartej z wszystkiemi 
stronnictwami z wyjątkiem skrajnych nacjo- 
nalstów, na których czele stoi wafez hey Ra- 
madan. Wafdyści otrzymają około 3/4 wszyst- 
kich mandatów. 


pI 


Osobliwy sposób 
likwidowania konfliktów. 


Warszawa, 2. 5. (Telef.). Kontlikt pomię- 
dzy mazistratem Warszawy a komisją rewizyj 
ną, mianowaną przez ministra spraw wewn. 
dła kontroli gospodarki miejskiej, ma być w 
najbliższym czasie zlikwidowany przez mini- 
stra spraw wewnętrznych. 

Wysuwa się projekt połubownego załatwie 
nia zatargu i utrzymania na ratuszu warszaw- 
skim stanu dotychczasowego, W tym celu pro 
panuje się, ażeby magistrat warszawski wYeo- 
fal list, skierowany do komisji rewizyjnej, któ 
rym to listem komisja uczuła się obrażona, na- 
tomiast komisja miałaby wycofać protokół, za- 
wierający krytyczne uwagi o gospodarce zarza 
du miasta. Komisja.rewizyjna nie objawia jed: 
mak ochoty likwidacji w ten sposób zatargu. 
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czechosłowackiego Feniksa. | "TAX0W» Szpitalna 10, — tel. 105-93 


Praga, (PAT.) W związku ze sąsiedztwem 
w sprawie afery „„Phoenixa'* został aresztowa- 
ny dyrektor filji tego towarzystwa w Pradze, 


Franciszek Robert Andres, 


codziennie od 9 do 13, prócz niedz. I świąt 
Dla zamiejscowych internat. 


||KNNNNGGGWEENEGNGGE 


12.399 kg. wartości 67.200.000 zł, W tym fóku 
wywieziono zagranicę złota w blokach t53r3 
kg. wartości 90.800.600 zł., a monet złoteh — 
<.0342 kg. wartości 37.800.000 zł. i 

Jeżeli chodzi o pierwsze zy miesiące br., 
to ruch złola przedstawiał sie następujaco: 
Przywicziono z zagranicy do kraju złota w szla 
bach 51 kg, wartości 305.060 zł, w montiach 
złotych 2.877 kg. wartości 15.070.000 4, Wywie 
ziono złoła w sztabach 7 kg. wartości 14.000 zł. 
a w monetach 59 kg, wartości 333.000 zl, 

Porównujac wartość złota przywicżiońfego 
do kraju w roku ubiesłym z wywozem docho- 
dzimy do wniosku, że nadwyżka wywozu nad 
przywozem wznosi 54.109.000 zł. natomiast w 
ciągu pierwszego kwarietu hr. wystąpiła nad- 
wyżką przywozn zwłaszcza monet na zgórą 
15.500.000 zł. 4 

W r. 1935 przywożono przeciętnie mieśięcz 
nie złoła na około 5 i pół miljona zł. a przv- 
wóz ten mial na celu prawie wylJącznie gw8: 
koienie dążeń tezauryzacy nych. które w cjągu 
ubiegłego kwartajn. zwlaszeza w marcu ik ie 
tniu przybrały tak znaezne rozmiary, Że rzań 
niusiał wprowadzić konfrole nad handlem zło- 
tem. W pierwszym kwartale przywóz złeła do 
Polski przewyższał wprawdzie znacznie wy- 
wóz. ale jednecześnie zmniejszył się zapas zło- 
ta w Banku Polskim, który za złało sprowadzał 
dowizy zagraniezne i zaspokajał zapotrzebowa 
nio na nie w kraju, Oczywiście dewizy te sku- 
powali spekulanci eełem zapłacenia niemi 
sprowadzanych z zagranicy manct złotych, któ- 
te ginęły w schowkaech plochliwej publiczno- 
śei, 


Zainteresowanie papierami 
proc. trwa nadal. 
Warszawa, 


5. (Telet) Na zebrania giel- 
dy pieniężnej w Warszawie zaznaczyla się leka 
ka tendencja wyżkowa dla dewiz w transak- 
cjach, zawieranych między bankami dewizo- 
wemi a Baukiem Polskim, Z;j4trzebowania na 
dawizy było całkowicie pokryte przez Bank 
Pelski. Na giełdzie walorów procentowych I 
dywidendowych pewrócilą dziś mocna zwyżko- 
wa tendencja niemal dla wszystkich tego ro- 
dzaju efektywów, Po 2 dniach rewizacji zy- 
zków, spowodowanych różnicą kursów  zupo- 
irzebowanie na papiery  procenlowe i akcje 
wzrosty. Najwięcej ohrotów dokonano pożycz- 
ką stabilizacyjna, 4 i pół proc. listami ziem- 
skiemi oraz 5 prec. listami m. Warszawy z 
r. 1933, 

W dalszym ciągu panuje. niesłabnące zain- 
ieresowanie dla lokaty wolnej gotówki w pa- 
pierach procentowych i akcjach ze strony -=zer. 
szej publiczności, co przejawia się w zwięk- 
szonych zleceniach klienteli bankowej. Źwyż- 
ka kursów objeła predewszystkiem papiery *e- 
larowc, ponadto listy zastawne towarzystw 
kredytowych ziemskich i miejskich, Ni rynku 
akcyj poszukiwano poza akcjami Banku Pl. 
skiego przedewszystkiem akcyj przemysłu me- 
talurgicznego. 

Berlin 213.45. Belgja 89.95.  Kofreulsega 
117.55, Londyn 36.28. Kanada 5.29.  Mattrvt 
78.52, Nowy Jork 5.3188. Paryż 38.01. Praga 
21.96, Sztokholm 135.50. Zurych 173, Dla. ak- 
eyj tendencja dość mecpu przy większem »ży- 
wieniu, dlą papierów procentowych tendoncia 
była mocna. Dolarowa 75. inwestycyjnagiisrw- 
szej emisji 66.75, drugiej emisji 66. stubiliza- 
cyjna 68, 4 i pół proc. ziemskie 4425, [i pół! 
proc. poznańskie 39.50. diHonowska 93. śląska 
60.25, dolarowa warszawska 68.13. 4 proe. 'lo- 
larowa 49, 5 proc. renta ziciuska 5i, inwysty- 
cvjna 51.50. 
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Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru VII. 
ul. Garncarska 9. 
Sygnatura Sprawy: VIL 1. 


. . . .. r) 4 . 
Obwieszczenie o licytacji rUcNnómoasci, 
Komornik Sadu Grodzkiczo w Krakowie. 
tewiru VF, Jan Zimowski, mający kaneciacją 
« Krakowie nl. Garncarska Nr. 9. ua podsta- 
wie art, 602 k. p. e. podaje do publicznej wia- 
domości. że dnia 8. maja 1936 r, o godz. to, 
w Krakowie, przy ul. Friedlcina Nr. 18. odle- 
dzie się licytacja rubomości, skludających się 
z urządzenia domowego. , 
"Rnchomości można oglądać w dniu lievia- 
cji w miejscu j czasie wyżej oznaczodyjm. 
Dnia 1 maja 1986 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego. Kewira VII. 
1 
(—) Jan Zimowski, 
RRBEEEGE———umzgp AWB || w um == u |wpywtcWi 
ZGON ZNANEGO LEKARZA 
KRAKOWSKIEGO. 
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Kraków, 5. Dzisiaj zmarl w Krakowie 
dr. Stanisław Bo.':r, znany lekarz, b. a- 
stent kliniki eo" =«órnych U. J. Zmarły ii- 
czył lat 68. Do '=iatnich ehwil życia śp. dr. 
Boczar czynny lył w organizacjach iekarskich, 
społecznych i charytatywnych, 


Mr «121. 


„Poznawszy zadawnione rządu naszego wady”. 


W Konstytucji Trzeciego Maja zńkjdzie- 
my odgłosy myśl politycznej Zachodu 
Europy. „Wszelka władza społeczności 
ludzkiej początek swój bierze z woli na- 
roda" — to przez komstytucję mówi do nas 
Jan Jakób Rouasean. A zaraz dalej odezwie 
słę echo „Ducha Praw" Montęsquieu'go: 
„Trzy władze rząd narodu polekiego skła- 
dać powinny* — zasada rozdziału władz, 
którą on tak głęboko, tak mądrze uzasadnił, 
że do dziś nie mędrszego pod tym względem 
powiedzieć się nie da, Król „nie sam przez 
się nłe czyniący”, który „za mie narodowi 
w odpowiedzi być nłe może" — wydający 
akta rządowe tylko za kontrasygnatą jed- 
nego z ministrów, w Straży Praw, t. j. w ra- 
dzie koronnej zasiadającego, — to monar- 
cha na wzór angielskiego. Fizjokratów 
doktryna jest źródłem zdania o ludzie rol- 
niewym „z pod którego ręki płynie naj- 
obffisze bogactw krajowych źródło”. 

Ale jednak, jeśli całość tej konstytucji 
weńśmiemy pod rozwagę, to polską ona 
w najłstotniejszych swoich postanowieniach 
była, bo ogłoszono ją przedewszystkiem: 
„poznawszy zadawnione rządu naszego wa- 
dy”. I te to właśnie przemyślenia i doświad 
czenia podyktowały słowa konstytucji, 
tmmieszczone na początku jej artykułu 
VIl-go: 

„Żaden rząd najdoskonałszy bez 
dzielnej władzy wykonawczej stać nie 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go maja 1936. 


Trzeciego Maja do żadnej z tych grup nie, uchwalali. I dlatego do niej myślą wracano, 
należy. Stanisław August ani siły nie miał| choć jej życie było takie krótkie, 

do tego, by konstytucję narzucić, ani nawet] Dlatego tę konstytucję czci się do dziś, 
mając tę siłę, nie byłby się na to zdobył| że: 

przy słabości swego charakteru. O wymu-| POPRAWIAŁA RZĄDU BŁĘDY i 
szeniu na władcy nie mogło być mowy;j ODPOWIADAŁA PRZEKONANIU 
wszakże, wprost przeciwnie, jego władzę | SPOŁECZEŃSTWA. 

wzmacniano. Była więc konstytucja dobro-| Ą tylko takie konstytucje mogą mieć siłę 
wolnie przeprowadzoną zmianą ustroju, po- | i trwałość, które tym dwom warunkom czy- 
chodzącą z przekonania tych, którzy ią nią zadość. Wł. W. 


Przegląd prasy... 


Grossterm, — i że „„Kurjer Poranny* mają 
opuścić pp. Stpiczyński, Boy-Żeleński, Ho- 
łówkowa. a na ich miesce ma przyjść p. 
Janusz Jędrzejewicz. .,Kurjer Poranny* 
przeczy pogłosce o zinianach w swojej re- 
dakcji, a potem pisze: 

„Co do projektu nowego dziennika, któ- 
ry ma jakoby powstać, jako  półoficjalny 
organ rządu pod redakcją Stefana Groster- 
na, to nie możemy nic powiedzieć o «im 
naszym Czytelnikom, gdyż projekt tai, 
jeśli się zrealizuje (o czem wątpimy), reali- 
zuje się poza osobami, związanemi z „Ku- 


Prawdziwą sensację stanowią ujawnione 
teraz na „1 maja* sympatje rządowych 
dzienników dla socjalizmu. Mianowicie en- 
tuzjastyczny artykuł liberalnego „Kuujera 
Porannego* o „święcie pierwszomajowem* 
i o socjaliźmie. Dalej — wyrazy zadowole- 
nia „Gazety Polskiej*, organu pułkowni- 
ków, spowodu konsolidacji „frontu Młodej 
Lewicy', który ma wyraźnie socjalistyczne 
zacięcie... Teraz znów po obchodzie pierw- 
szo-majowym „Kurjer Poranny*  podchle- 
biając się Bap: S-ej — Bra: rjerem Porannym". 
„Zwracał uw. w pochodzie PPS u- 

dział delegacji ro Młodych i Związku Westchnienia ,„pułkowników''. 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. Jeet Na marginesie mowy, którą p. Car wy” 
to już efekt utworzenia wspólnego frontu | głosił w rocznicę konstytucji 28 kwietnia, 
młodzieży radykalnej, o czem donosiliśmy | prof. Stroński pisze w „Polonii”, że p. Car 
w numerze wczorajszym. Pochód PPZ i| robił pewne przejrzyste a znamienne, alu- 


może. Szczęśliwość narodów od praw 
spramiedliwych, praw skutek od ich 
wykonywania należy. Doświadczenie 
nauczyło, że zaniedbanie tej części 
rządu nieszczęściami napełniło Polskę". 
Zrozumiano błędy budowy państwa. Po- 
stanowiono je naprawić, by zabezpieczyć 
„egzystencję polityczną, niepodległość ze- 
wnętrzną i wolność wewnętrzną narodu" 
PARE o „zrobić, jakie forary dać siatrojówi Organ konserwatywny, zanotowawszy tę 
państwa, to albo tworzono własną myślą, konsolidację lewicy oświadcza; 
albo według zagranicznych wzorów, które | „Cićszymy się, że w dniu 1 maja 1986 
wznano za odpowiednie, nareszcie wyjaśniła się sytuacja, podtrzy- 
Ito tyl droga mądra Nie slono się| pn, mara do go fona 
na zbytek oryginalności, ani też nie naśla- żelaza, a towary trafiły wreszcie pod wła- 
dowano bezmyślnie tego, co było gdzie-|  śscjwy szyld. W dniu 1 maja 1936 może sia 
indziej. nie zaczęła nowa era, ale napewno skoń- 
To jedna cecha konstytucji. Jest jeszcze czył się okres smutnej „polityki młodzieżo- 
druga. Na dwie grupy można podzielić] rel. A swoją drogą warto byłoby policzyć, 
konstytucje, które pojawiać się zaczeły e w apa razem wziętych 
w Europie od końca XVIligo wieku: wymu- 4% . 
szone na władcach absolutnych, który pod| Odosobnienie konserwatystów. 
naciskiem, najczęściej już charakter rewo- „Goniec Warszawski* wskazawszy na 
lucyjny mającym, konstytucje nadawali, ajj pIoRnOWARIM frontu ia bez wzglę 
jak np. we Francji w 1791 r, w Austj czy GU a Opozycji i a Pie zamiade sta 
Prusiech w 1848 roku i t. d.; oraz narzu- 
cane przez władców — oktrojowane, do 
których należą także konstytucje Księstwa 


jący zarówno postawą jak i liczebnością". 


Stara „linia podziału zaciera się 


„Czas* zwraca uwagę na oświadczenie 
„Gazety Polskiej", że konsolidacja młodej 
lewicy („Legjon Młodych* i Z. P. M. D.) 
jest „zdrowym dążeniem”, i złośliwie do- 
daje: 

„Widocznie więc pismo to (t. j. „Gazeta 

Polska") porzuciło koncepcję „linji podzia- 

łu', pomimo, iż jest ono jej autorem. 


polityczna, ufundowana na kombinacji z 


związków klasowych miał wygląd impont:- | zje. 


„Tlylko, że te wywody — zauważa 
prof. Stroński — mniej drgają wspomnie- 
niami z przed roku, gdy 23-go kwietnia 
r. ub. wchodziła w życie nowa konstytu- 
cja, niż świeżemi przeżyciami nocy z 18-go 
na 19-ty kwietnia br., po których zjawiła 
się biała plama w dzienniku, a potem cai- 
sze znamiona porażki. I dlatego wynurze- 
nia te przybierają najwyrażniej brzmienie 
westchnień niedwuznacznych (p. Cara). 

„— ..Konstytucja daje Polsce warunki 
istnienia silnych rządów... Brak woli ij dzia- 
łania rządu w odpowiedniej chwili wyzwa- 
la inne wole, próbujące przeciwstawić się 
tej, która ma za całość rozstrzygać... 
Konstytucja otwiera możliwości potemu, aby 
przy każdem, takiem czy innem, ukształto- 
waniu, organ woli państwa, t. j. rząd, mógł 
hyć silny... Konstytucja, jak każde prawo, 
stwarza tylko możliwości, ale ich nie wy- 
pełnia...'* 

Polacy to, Bogu dzięki, wcale domyśl- 
ny naród. Nie pozostanie przeto tajemnicą, 
gdzie to pp. pułkownicy widzą ten silny 
rząd. Napewno w... zwierciadle, które jed- 
nak, jak wiadomo, zaślepionym oczom nie- 
raz mówi nieprawdę”. 


Policja w szkole. 
„Słowo' wileńskie opowiada 


' 


dziwy o 


je się zaniepokojenie konserwatystów, nie-| stosunkach szkolnych w pow. wileńskim... 
posiadających wpływów na masy. Ich rola: W trzech szkołach (w Malach, Ostrowcu i 


Olesinie) od 14 grudnia 1935. niema nauki 


Warszawskiego z roku 1807 i Królestwa 
Kongresowego z roku 1815, Konstytucja 


i 
grupą pułkownikowską, zaczyna się ori religji w szkole, a w prywatnym lokalu wy 
bardziej kurczyć. Gdyby zmieniono ordy-| kłada ją miejscowy ksiądz ks. Prejser. Hi- 
nację wyborczą, konserwatyści nie mielihy | storja jest taka: Była w tych szkołach 
szams na wejście do ciał parlamentarnych. | Krucjata Eucharystyczna. Kierownik 
Dlatego z niepokojem śledzą ruchy w lua-i szkoły w Ostrowcu kazał ją rozwiązać. — 
sach, denerwując się przemianą w układzie | Ks. Prejser przeniósł jej zebrania poza szko” 


sił politycznych w kraju", 
Nowy organ codzienny rządu. 


ANTONI ROTNE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74, Rok zał. 1878. 


strów objął „liberalny* redaktor „Kurjera 
Wileńskiego”, p. Okulicz. Równocześnie 
utrzymują się pogłoski, jakoby rząd p. Ko- 
ściałkowskiego myślał o stworzeniu nowe- 
go dziennika, ponieważ ani na „Gazetę Pol 
ską”, ani na .„Kurjer Poranny" liczyć nie 
może. „Wiek Nowy* (Lwów) podał nawet, 
że kierownictwo nowego pisma objąć ma p. 
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Torebki damskie, 


Teki, portfele, 


Papierośnice 
| SKŁAD FABRYCZNY 


A. FRONCZ u. Foriaństa 17: 


ul. Floriańska 17. 
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łę. Kierownik szkoły uznał to za działanie 
„przeciw ustawom*, a inspektor Ziemacki 
zwolnił księdza ze stanowiska prefekta. — 


„ Nowo kreowane stanowisko dyrektora| Kurątorjum na interwencję rodziców nie od 
biura prasy przy Prezydjum Rady  Mini-| powiada. 


„Wobec tego — pisze Słowo* — dnia 
1-go marca, 180 dzieci nie idzie do szkoły. 
Idzie natomiast tylko 50, w tem % żydów. 
Gdy następnie dnia 5 marca (po trzech 
dniach) dzieci zjawiają się do szkoły, kie- 
rownik Lewandowski oświadcza im, że z- 
stają wyrzucone ze szkoły. — Nie do po- 
myślenia!" 

„Jakto? — Przecież teuretycznie rodzice 
powinni płacić karę za nieposyłanie dzieci 
do szkół, Tymczasem Kuratorjum ich do tej 
szkoły nie puszcza!” 

Rodzice idą do nauczycielki, zastępu- 
jącej kierownika. 

„Nauczycielka — pisze „Słowo* — każe 
im czekać, Czekają w korytarzu, Jedno- 
cześnie nauczycielka posyła dzieci... po BO- 
licje. Przychodzą policjanci z  bagnetaini 
na karabinach. Wtedy nauczycielka Narkie- 
wiczówna, prowokuje krzyki w korytarz, 
wymyśla przybyłym od brzydkich słów, — 
robi się tumult, Policja aresztuje delegację, 
prowadzi ich przez całe miasteczko pod 
hagnetami. Ogólne zgorszenie, zdenerwowa- 
nie, podniecenie. Dzieci widzą, jak prowa” 
dzi się ich rodziców niby przestępców. J4- 
kaś dziewczyna płacze. — Tak wygląda 
misja oświatowa inspektora Ziemackiego na 
„kresach! * 


Str. 8, 


orśanizacja młodzieży 


w Rosji bolszewickiej. 


W połowie kwietnia obradował w Mo- 
skwie X kongres Związku Młodzieży Ke- 
munistycznej „Komsomoł*. Zebrał się om 
po długiej przerwie. Od ostatniego bowiem 
kongresu „Komsomołu* upłynęło pięć lat. 
Kongres był godny uwagi... Uchwalono bo» 
wiem .nowy statut" i .nowy program*, 
który zmienia nieco dotychczasową  fizjo- 
gnomję .„Komsomołu'*. 

Zasadniczym punktem nowego frogra- 
mu jest wychowywanie i kształcenie mło- 
dzieży w duchu komunizmu, przyczem pod 
„wychowawczemi* zadaniami” rozumie się 
przedewszystkiem „.antyreligijną* propagan 
dę*, W tej więc dziedzinie nie nastąpiła 
żadna zmiana poza silniejszem podkreśle- 
niem konieczności walki z religją jako 
„ zabobonem i przesądem”. — Zadaniem 
„Komsomołu* dalej jest tworzyć „wykwa 
lifikowane i pełnowartościowe kadry dla 
przemysłu i rolnictwa”, oraz „kadry budow- 
niczych komunizmu ideologicznie wier- 
nych partyj Lenina i Stalina". ! 

Szczególny nacisk położono w programie 
i statucie na wojskowe wyszkolenie mło- 
dzieży. „Komsomoł* ma przygotowywać 
żołnierzy dla czerwonej armji, Propaganda 
za militarnem przygotowaniem młodzieży 


będzie teraz .„najważniejszem zadaniem 
„Komsomołu*, 
Nowością jest. że w programie który 


kongres naturalnie ,„jednomyślnie*  przy- 
jął „„Komsomoł* został określony jako „bez 
partyjna, przyłączona do bolszewickiej par- 
tjj masowa organizacja*. Fakt ten jest o 
tyle godny uwagi, że jeszcze w roku 1930 
o „Komsomole* rozpisywano się w Sowie 
tach jako o organizacji czysto partyjnej. 

Gdzie tkwi przyczyna tej zmiany? 

O pozbawieniu organizacji młodzieży 
komunistycznej charakteru partyjnego za- 
decydował sam Stalin. Już w ubiegłym ro- 
ku przeprowadził on szereg rozmów z ge- 
neralnym sekretarzem ..Komsomołu* Kos- 
sarewem, przygotowując reformy, które wy 
raz swój znalazły we wspomnianvin progra- 
mie i statucie. Jednocześnie. już wówczas 
załecił. abv na przyszłość .„Komsomoł* po- 
dejmował tylko „zadania. wychowawcze”. 

W ten sposób zmieniło się oblicze „Kom- 
somołu”, który szczególnie w czasie pierw= 
szej ..piatiletki* miał charakter wybitnie po 
lityczny. Głównem jego zadaniem była 
wówczas kontrola nad wykonywaniem za- 
rządzeń władz partji komunistycznej. 
W tym celu stworzono .„lotną kawalerję", 
która kontrolowała fabryki, urzędy,  koł- 
hozy itp. 

Młodzi komuniści nie zawsze jednak ży” 
i w Karmonji ze starymi. Wczasie walu Sta 
lina z prawą i lewą opozycją (Bucharinem i 
Tomskim z jednej. Trockim i Zinowiewem 
z drugiej strony) komsomolcy wypowiadali 
się jako zwolennicy linji Trockiego tj. ideł 
„permanentnej rewolucjić, Jak silne były 
tam wpływy idei Trockiego. świadczy fakt, 
że w roku 1933 wykryto wśród kcmso- 
molców sprzysiężenie, wymierzone przeciw 
Stalinowi. j 

Chcąc na przyszłość zapobiec podob- 
nym wypadkom czerwony dyktator posta- 
nowił pozbawić „Komsomoł* możliwości 
prowadzenia działalności politycznej. Dołą- 
czyła się jednak jeszcze inna przyczyna. 
Do „Komsomołu* jako organizacji politycz- 
nej nie byli przyjmowani synowie .liszeń- 
ców'', kułaków, popów itp., zgodnie z przy- 
jetą przez komunistów tezą, że dzieci od+ 
powiadają za pochodzenie i czyny rodziców. 
Obecnie Stalin zajął przeciwne stanowisko. 
„Syn nie odpowiada za ojca*, — brzmi je 
go nowa teza. Do nowej więc organizacji 
jako „wychowawczej”*, będzie mogła na- 
leżeć młodzież także  niekomunistycznych 
rodziców. 

Stalin dokonał również ostatecznego usta 
lenia form organizacji młodzieży. Młodzież 
od lat 7 — 10 tworzyć będzie związek t. 
zw. „Dzieci Październikowych*; od lat 11 
— 14 „Pionierów*; od 15 do 26 .„Komso- 
molców*. Podział żywo przypominający Sy- 
stem organizacji młodzieży faszystowskich 
Włoch!... 

Wszystko to świadczy, że kleszcze, w 
które bolszewizm ujął naród, zaciskają się 
coraz bardziej, „„Raj* sowiecki coraz bar- 
dziej staje się ..domem niewoli”. 

K. T. 


Re Fez > 7 +" zam 
CZYTELNICY! 


Ządajcie „Głosu Narodu* 


|we wszystkich kawiarniach 


restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych ! 


„Str. 4. 


JNigawki. 
Kto jest młody? 


W miśmie „Bunt Młodzieży” czytam agre I] 


„sywny artykuł pt.: „Polska upadła przeż(!) 


vtucję 3 maja”. Pod artykułem — pod. | 


gia: „Karol Zbyszewski”. 

Właściwie sprawa konstytucji nie przed- 
,słwola się tak tragicznie, jakby wynikało 
'e tytulu, który upadek Polski przypisuje wy 
raźnte konstytucji 3 maja. Bo i p. Zbyszew- 
skł atakuje potem Stanisława Auqusta, ltó- 
„rego nazywa „zdrajcą i tchórzem”, a nie — 
Konstytucję. Treść artykułu nie zgmlzu się 
s tytulem. dle to — mniejsza! Czegóż się to 
'mie robi dla „ożywienia” dziennika! Siega 
się przedewszystkiem po sensacyjne tytuly. 

Zastanawia mię jednak to obccsowe do- 
zrecjonowanie konstytucji 3 maja. któretjo 
się dopuścił p. K. Zbyszewski, Boć przecież, 
chodzi o pismo młiodzieży konserwatiyw- 
nej(!). Jeśli konserwatywna młodzież nie 
chce już konserwować ideałów „trzeciego 
maja”, to — w takim razie, co oznacza jej 
„konserwatyzm? 

Wystąpienie „Buntu Młodych” jest ra- 
żące i z innego względu... Odsqdżenie kon- 
"stytucji 3 maja od wszelkiej wartości lłóci 
się ze stanowiskiem, jakie w stosunku do 
niej zajmuje cala nauka polska, a więc it hi- 
'storja i prawoznawstwo. Oto, kogo właści- 
wie atakuje konserwatywny młodzieniec! | 

Wreszcie!... Otwarcie wyznam, że mię za-| 
;bołało to wystąpienie „Buntu Młodych”, ja-- 
iko orgamu przeznaczonego właśnie dla mło-| 


Zapewne jestem stary. Jestem pożai 
„czóerdziestką”. Muszę więc być  „stary” | 
w stosumłeu do dwudziestoletniego — przy- 
puszczam — p. Zbyszewskiego. Ale niech mi 
staromu „Bunt Młodych” daruje, gdy po- 
wem: — młodym czuję się ja, który w dzień: 
rocznicy „trzeciego maja” chylę głowę przed 
patrjotyzmam Sejmu czteroletniego, a stary- 
'mi jesteście wy, młodeł panowie, którzy — 
jak pacierz za panią matką — za socjalista- 
mik powtarzacie potępienia „trzeciego ma- 
30”, — starymi jesteście wy, zblazowani mło 
dsi ponowie, którzy tak lekkomyślnie porzu- 
oacie ideały przeselości, a w ich miejsce sta- 
włacie — co? Oyntizm! | 

BAY ARD. 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY || 


Coś oryginalnego — Coś niezwykłego — Coś niecodziennego. — Arcydzieło 
przewyższające wszystko co dotychczas. Zrealizowano w dziedzinie filmu 
muzycznego! Film który wywołał burzę zachwytów! 


NALEŻĘ DO CIEBIE 


Porywający dramat, osmuty na tle czarujących symtonji Czajkowskiego, 
Bacha i najpiękniejszych pieśni Szuberta oraz natchnionych kompozycyj 
Brahmsa. W Rolach głównych czarująca KATARZYNA MEPBURN ore: 
CHARLES KOYER. Niebywała ilustracja muzyczna, wspaniałe toalety. 
Rewelacyjna gra, ponato w programie. — Pierwsza zdobycz w dziedzinie 
filmu kolorowego. Pierwsza udana próba odda- 
nia na taśmie filmowej naturalnych kolorów ! 
Połączona w cudownej harmonii muzyka taniec śpiew. W roli głównej cza- 
rująsa meksykańska $TEFFI DUNA. Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i 9'10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. — Program Nr. 27 


w OC 
W sobotę dn. 2 maja o g. 3 pop. W niedzielę dn. 3 maja o g. 10 1 12 przedp. 


Poranki Filmowe Marja Baszkircew m 


HANS JARAY. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


„GŁOS NARODU” + dnia 8-go maja 1938. 
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Nowości! 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — Kraków, ul. św. Krzyża 13. | 


Telef. 157-66. 


a P. K. O. 404-620. 
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Raczej analiabetyzm! 
ne z literą prawa i nawet ze względów 
budżetowych chwilowo wygodne, godzi jed 
nak w głębiej pojęte dobro Państwa. Tego 
rodzaju tranzakcja bowiem jest rezygnacją 
Państwa z wpływu na wychowanie przy- 
szłych obywateli, a przez to z wpływu na 
kształtowanie się przyszłości kuituralnej i 
politycznej Polski". 

Wystąpienie powyższu organu nauczy- 
cielskiego jest rzeczą niesłychaną. Trudno 
poprostu, pojąć, że orgamizacja nauczyciel- 
stwa w imię swych partyjnych założeń 
woli raczej, aby dzieci wzrastały w analfa- 
betyźmie i ciemnocie, aby niosły ze sobą 
przez, całe życie bolesne skutki braku oświa 
ty, aniżeli nauczyły się, jak się pisze z prze 
kąsem i drwinami, „sztuki pisania i czyta- 
nia*. Pp. dygnitarze związkowi nie życzą 
sobie, aby ich koledzy-nauczyciele zostający 
obecnie bez pracy (w liczbie około 15.000) 
mieli raczej skromne utrzymanie, aniżeli 
cierpieli z głodu i nędzy. Oczywiście, dygni 
tarzom związkowym, mającym po kilka ty- 
sięcy złotych miesięcznie dochodu z róż- 
nych źródeł, nawet nie mających nic wspól- 
nego z oświatą (np. z propagandy cykorji 
w szkołach), trudno zrozumieć niedolę dziec 
ka wałęsającego się bezczynnie po ulicach i 
nauczyciela-bezrobotnego, napnóżno poszu- 
kującego jakiejkolwiek pracy. 

Dygnitarze ze Związku Naucz. wzywa- 
ją do „jaknajenergiczniejszego przeciwsta- 
wienia się tym planom*, planom udostępnie 
nia oświaty półtora miljona dzieciom. Dla- 
czego? Aby szkoła prywatna nie dostała 
się vy ręce — jak piszą — „reakcji społecz- 
nej* i w obawie, że radykali związkowcy 
nie będą mieli wpływu na nią. Zaiste, za- 
ślepienie partyjne przesłania nawet najle- 
psze poczynania. 


Humor. 


| W cyrku. Duponta angażują do cyrku ja- 
ko „do wszystkiego*. 

Dyrekcja wstawia nowy numer. 

— Włóż pan tę kurtkę — mówi dyrektor, 
będę do pana strzelać. Nic ci się nie stanie, 
bo kurtka jest odporna na kule i patento- 
wama. 

— No, a gdyby się coś jednak stało? 

— Publiczność otrzyma spowrotem pienią 
dze za bilety! 


Ktoby miał jeszcze złudzenia co do 
rzetelnego i pozytywnego ustosunkowania 
się wydawców „Płomyka* do zagadnień 
oświatowych w naszem państwie, wystar- 
czy. aby się zapoznał z ostatnim numerem 
„Głosu Nauczycielskiego". Organ radykal- 
nego Związku Naucz. Pol. „Głos Nauczy- 
cielski z dnia 3 bm. w artykule wstępnym 
bije na alarm spowodu projektu utworze- 
nia sieci szkół powszechnych 0 charakte- 
rze prywatnym, któreby  przeciwstawiły 
się coraz większemu niebezpieczeństwu anal 
falbetyzmu i mogły dać choć w skromnych 
ramach naukę półtora miljona dzieciom, po” 
zostającym obecnie poza szkołą. 


„Podobno pisze „Głos Nauczyciel- 
ski' — istnieje plan szerokiej akcji, w któ- 
rej wyniku półtora miljona bezszkolnej mło 
dzieży poddanoby „wychowawczemu wpły- 
wowi"' prywatnej instytucji, utrzymywanej 
przez stery reakcyjne i to za cenę — ele- 
mentarza, za cenę udzielenia tej dziatwie 
„sztuki pisania i czytania”, jako maksymal- 
nego programu nauczania. 

Wprowadzenie w życie takich niezwy- 
kłych zamiarów wprawdzie nie jest sprzecz 


KUKARACZA 


wnej roli 
DARVAS 


RRadijo. 


TWÓRCZOŚĆ M. KARŁOWICZA. W dniu 
3 maja P. Radjo nadaje o godz. 10-ej półgo- 
dzinny koncert pieśni i drobnych utworów 


| skrzypcowych M. Karłowicza, Wykonawoami 


tego koncertu będą śpiewacy: A. Szlemińska, 
J. Popławski, J. Czapłieki, I. Dygas, S. Mille- 
rowa, St. Argasińska oraz skrzypkowie: W. 
Niemczyk i E. Umińska. 

„TRZECI MAJ*, Żżywem wspomnieniem hi 


j | storycznego posiedzenia Sejmu w dniu 3 maja 


roku 1791 będzie słuchowisko radjowe pod ty 


j|tułem „Trzeci maj”, nadane w niedzielę o go- 


dzinie 18.30. Autorem tej audycji jest St. Na- 
dzin, który napisał już dla radja słuchowisko 
(wyróżnione na konkur.) z życia Paganiniego. 
W słuchowisku tem wystąpią tej miary arty- 
ści co St. Stanisławski, W. Brydziński i cały 
szereg wybitnych sił dramatycznych stolicy. 

„BICZ NA RADJOPAJĘCZARZY*, Młody 
inżynier słowacki wymyślił rzekomo  instru- 
ment zapomocą którego z łatwością da się wy- 
łapać wszystkich radjopajęczarzy. Zarząd. po- 
czty czechosłowackiej ma podobno wyzyekać 
ten wynalazek do walki z radjopajęczarstwem. 
Jednakże wiadomość ta, przyjęta przez świat 
radjowy z uśmiechem niedowierzania, przypo 
mina podobną historję, jaka zdarzyła się przed 
kilku laty w Analji, a mianowicie gdy B. B. €. 
wysłało na drogi Anglji tajemniczy, zamknię- 
ty samochód, wyposażony rzekomo w aparaty, 
wykrywające radjopajęczanzy. W rzeczywisto- 
ści jednak samochód ten był pusty, Jednakże 
moralne działanie tej groźnej zapowiedzi by- 
ło tak duże, że szereg radjopajęczarzy zareje- 
strował dobrowolnie swoje aparaty radjowe. 

SR - mari 
Programy stacyj radjowych. 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 4-go MAJA 1936 ROKU. 

Program ogólny, Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.34 Gimnastyka; 6,40 Programy lokalne; 7.20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.08 Dziennik południowy; 
12.15 Programy lokalne; 12,25 Koncert południowy 
orkiestry P. R.; 13.10 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego; 18.15 Programy lokalne: 15,15 Wiadomości 
o eksporcie polskim; 15.20 Programy lokalne; 18: 
Lekcja niemieckiego; 16.15 Koncert z Krakowa; 
16.45 Pan Pickwick przed sądem — fragment z pe- 
wieści Dickensa; 17 U niewidomych dziewcząt — 
reportaż; 17.15 Minuta poezji; 17.20 Duety i pie- 
senki; 17.50 Odczyt; 18 Recital fortepianowy; 18.80 
Programy lokalne; 18.55 Pogadanka aktualna; g. 
19.05 Programy lokalne; 19.40 Wiadomości sporto- 
we; 19.50 Pogadanka aktuałna; 20 Audycja żołnier- 
ska; 20.30 Utwory w wyk. mandolinistów; 20.45: 
Dziennik wieczorny; 20.55 Muzeum ziemi rzsszow- 
skiej — pogadanka; 21 Pół godzinki z Wiednia — 
w wyk. Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej (z Krako- 
wa); 21.80 Wieczór literacki; 22 Koncert symto- 
niczny orkiestry P. R.; 238 Wiadomości meteorolo- 
giczme; 23.05 Programy lokalne, 

Kraków, (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro- 
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 18.15 Muzyka lekka 
z płyt; 14,038 Pieśni majowe z wieży Marjackiej; 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Muzyka salonown 
z płyt; 18.30 Skrzynka dla dzieci; 18.40 Wiadomo- 
ści bieżące; 18.45 Odczyt o Uniwersytecia Jagielłoń 
skim; 10.05 Płyty; 19.10 Program na dzień następ- 
ny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.40 Wiadomości 
sportowe; 23.05—23.30 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa- 
cyj; 12.15 Pogadanka; 15.20 Przegląd giełdowy; t 
15.80 Płyty; 18.30 Listy od dzieci; 18.40 Życie ku|- 
turalne i artystyczne stolicy; 18,45 Program na dz. 
następny; 19.05 Koncert reklamowy; 23.05 Muzyka 

Lwów. (877.4 m). Godz. 12.15 Na marginesie de 
siejszego Zjazdu Straży Pożarnych; 18.15 Plyty, k 
18.80 Listy od dzieci; 19.05 Słlyva rerum; 19.40 Wik 
domości sportowe 23.05 Płyty. 

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.15 Audycja dla 
szkół; 13.15 Płyty; 13.30 Lekcja polskiego; 15.22: 
Chwilka społeczna; 16 Pogadanka; 19.05 Skrzynka 


M. F. PREUSSNER. 


„Juravi Domino et 
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non me poenitebit! 
(W. 145 rocznicę 3-majowej Konstytucji.) 


Dzień jest inny niż zazwyczaj. W mie- 
ście panuje cd samego rana iuci ogromny. 
jakby cała ludność wyległa na ulice. Przed 
gmachem Sejmu ciżba jest już tak wielka. 
że pojazdy z trudem tylko przebijaja siq 
do bramy. I ciżba rośnie bez przerwy i ro- 
Śnie. 

Ale też tłum, który zalega ulice, nie jest 
ten sam, co zazwyczaj. Przybyła naturalnie 
szlachta, wielka, mała i ta  szaraczkowa. 
przybyli także mieszczanie i lud najprost- 
szy. Nie* przywiodła ich tym razem puśra 
chęć obejrzenia cudnych strojów, wspania- 
łych ekwipaży, mrowia cudzoziemskiej służ 
by; nie zwabił ich przepych, który zawsze 
ołśniewał i przytłaczał jednocześnie. 

Już od kilku dni krążą po mieście wieś- 
ci różne, tak sprzeczne i fantastyczne, że nie 
sposób usiedzieć w domu z założonemi rę- 
kami, nie sposób doczekać sie ich spełnie- 
nia, które dokonają się bez nich. ale icl! 
dotyczą, ludzi z warsztatu rękodzielniczego 
i z roli. 


Sala Sejmowa już przepełniona, Ponad| dy na sali zaczynają się szmery. Zrazu są 


par” osób samej publiczności tłoczy się 


to tylko odosobnione pomruki, niezdecydo- 
wame okrzyki, ałe prędko przemieniają się 
w hałas, w którym giną słowa. Wszyscy, 
jeden przez drugiego, chcą mówić. Najgło- 
śniej domaga się głosu poseł kaliski, Su- 
chorzewski. 

— „Mam wyjawić wielkie i okropne 
rzeczy — wrzeszczy ile tylko ma sił. To 
już nie hałas, ale tumult. Pierwszy poseł, 
któremu udzielono głosu, Sołtyk (krakow- 
ski). daremnie stara się dokończyć przemó- 
wienia, daremnie marszałek ucisza oponen- 
tów, daremnie interwenjuje Król. Hałas pa-| 
nuje nadal. Suchorzewski, aby być lepiej, 
widzianym i słyszanym, wydostaje się na 
środek izby. rzuca się na kolana, czołga 
się do tronu. Już mu jest wszystko jedno: 
chce mówić! | 

— „Nie ja umieram* — woła, gdy wre-' 
szęle otrzymuje głos — „ale raczej niechaj 
śmierć będzie moją Ojczyzną”... „Będę Pru-, 
sakiem, Moskałem, Austrjakiem*... — woła 
za chwilę, z jakiemś złowieszczym proroc- 
twem. — „Prawo najgorsze jest lepsze, niż 
pan najlepszy, bo każdy pan siebie nade- 
wszystko przekłada, a prawo nikogo”. — 
„Chcę Polskę Ziemiańskim Rajem uczy-| 
nić”! | 

i | 


na parterze i galerjach. Mnóstwo jest woj- 
skowych, 4 nawet sam ks. Józef stoi opar- 
ty o barjerę. Ławy poselskie są także wy- 
pełnione. Posłowie siedzą inni, niż się ich 
zwykło było widywać. Chociaż czują na so- 
bie wzrok tysiąca par oczu siedzą poważni 
i cisi. Jest to jednak cisza przez burzą. — 
Wiedzą, że Krół jeszcze ubiegłego dnia zde 
cydował się powiadomić m. in. kanclerza 
Jacka Małachowskiego 0 _ planowanej 
uchwale Nowej Konstytucji, a kanclerz zda, 
je się nie zatrzymał tej wiadomości przy 
sobie. Ozyżby przypadek sprawił, że w 
apartamentach posła rosyjskiego Bułhako- 
wa debatowano całą noc, zamiast, jak to 
było w zwyczaju, grać w karty? 

Nie próżnowali także zwolennicy Nowej 
Konstytucji. W liczbie  osiemdziesięciu- 
trzech zebrali się 'u marszałka. Stanisława. 
Nałęcz Małachowskiego, aby spisać .,aseku- 
rację”. Kto wie, jak się ułożą losy... 

Nareszcie ukazuje gię Stanisław August. 
Król jest blady. Może chory, może tro- 
chę zdenerwowany. Najgorsza przecież jest 
niepewność... Nareszcie! Posiedzenie jest. 
otwarte. Marszałek Małachowski chce być 
nadewszystko rzeczowym i niczego tak się 
nie obawia. jak npowcdzi słów, w której Jest patetyczny, krzykliwy. pranie sza- 
już niejeden wielki eel utonął. Mówi jasno., lony. Plata się. gubi wątek, więc krzyczy 
źwiężle, ale nie skończył swej mowy, kie-| coraz głośniej. Krzyczą i inni. Głosować, 
nie głosować? Jedni chcą tak (prosimy, 


uni 


NE ME 


prosimy — wołają) inni inaczej (krzyki tw 
pania, gwizdania). Posłowie przemawiają 
bez przerwy. Już prawie nikt nie zważa 
na hałas. Deliberować, nie deliberować? 

Pisarz Rzewuski pragnie przeciąć tę 0R- 
gję gadulstwa, krzyczy więc na, marszałka, 
aby przystąpić do głosowania. 

„Prosimy, prosimy* — padają zewsząd 
okrzyki. Suchorzewski widzi. że to już klę- 
ska. Teraz jego szał wybucha za zdwojoną 
siłą, Porywa syna i wlecze go na środek 
sali. 

„Raczej niech umrze w wolnej Polsce, 
nigłby miał kiedyś umrzeć w Polsce niewo- 
li* — krzyczy i w jakiemś zapamiętenłu 
porywa za szablę. Może i naprawdę byłby, 
zabił własnego syna, gdyby mu inni nie- 
przeszkodzili. Chłopca ledwo żywego wytry- 
wają z rąk ojca, a jego Samego odprowa- 
dzają na bok, 

„Ogolić głowę warjatowi i oddać go do 
czubków ' — mówi biskup Kresioki i nie 
sam jeden tak myśli. 

Tymozasem głosowanie rozpowyna słę. 
Jest to formalność gdyż „któż jest Nowej 
Konstytucji przeciwny?" (woła Linowski) 
„Ministrowie zagraniczni''? 

Któż?!! Okrzyki mieszają się. Głosawa- 
nie jest krótkie. I zaraz wykwita okrzyk: 

„Wivat Konstytucja". 

Okrzyk wybiegł przez korytarze na uli- 
ce, gdzie zapalił wszystkie głowy, wazyst- 
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Ubezpieczaj się w 


1) jest od samego założenia nawskroś polskiem towarzystwem, 


„GŁOS NARODU" z dnia 8-go maja 19986. 


pu m" O "wg 
$raćniesx dobrobytu dla siebie, dla Solski, dla snoichi — 


popieraj polski przemysł! 


„Weścieć, albowiem: 


2) jest od samego założenia wytrwałą i zasłmżoną pionierką polskiego przemysłu ubezpieczeniowege, 
3) jest oparta wyłącznie na polskich kapitałach, ulokowanych w polskich wartościach majątkowych, 
4) służy wszechstronnie interesom polskiego gospodarstwa, przyczynia się skutecznie do pomnażania polskiego majątku narodoweg e. 


„WIEES TA”? Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu 2a. w r. 1873 


zawiera ubezpieczenia: na życie, od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od wypadków, samochodowe. 
Siedziba Centrali: Poznań, ul. św. Marcin 61. 


Oddziały: BYDGOSZCZ, da Dworcowa 67; GRUDZIĄDZ, Plac 23 Stycznia 20; KATOWICE, ul. 8 Maja 36; KRAKÓW, ul. Straszewskiego 28; LUBLIN, Krak. Przedinieście 29; LWÓW, nl. Aka- 
demicka 4; ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 84; POZNAŃ, ul. Bron. Pierackiego 18; WARSZAWA, ul. Chmielna 2; Reprezentacja w GDAŃSKU, Stadtgraben 18. 


„Westa'* Bank Wzajemnych Ubezpieczeń wchodzi w skład czysto-polskiego „Poznańskiego Koncernu Towarzystw Ubezpieczeń'' razem z „Vestą'' 
T-wem Wzaj. Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu oraz Poznańsko-Warszawskiem T-wem Ubozpieczeń Ską Akc. w Poznaniu, 


Obszar działalności Koncernu tylko Państwo Polskie. 


Hodowla zaczyna sie 


kalkulować. 


Ceny trzody i bydła idą wgórę. 


Nasz rymek wewnętrzny znajduje się 
pod wpływem nietylko sytuacji na rynkach 
miedzynarodowych, ale i układu stosunków 
ekonomicznych wewnątrz kraju. Kiedy na 
początku kwietnia ceny zarówno  ziemio- 
płodów, jak produktów hodowli, zaczęły 
zwyżkować, można było przypuszczać, że 
jest to zwyżka chwilowa, wywołana przed- 
świątecznym popytem. Przypuszczenie ta- 
kie wydawało się tem bardziej uzasadniotte, 
że wiosna jest u nas zwykle okresem ogól- 
nej zniżki na rynku artykułów rołnych. Na- 
si rolnicy, zwłaszcza mniejsi, zaczynają 
wtedy sprzedawać zarówno zboże, pozosta- 
łe od siewów, jak przedewszystkiem trzodę 
chlewną, której przetrzymywanie dla braku 
paszy przedstawiałoby duże ryzyko. 

Tymczasem wbrew pesymistycznym prze- 
widywaniom podaż omawiana nie nastąpi- 
ła zupełnie. Wobec stosunkowo dobrych 
cen nawet w okresie przedzwyżkowym rol- 
nikowi hodowla zaczyna się stanowczo kal- 
kulować. Należy też przypuszczać, że ilość 
hodowanych zwierząt mie powróciła jeszeze 
do normy przedkryzysowej. Miało to ten sku 
tek, że podaż wszelkich artykułów rolnych 
jest nadal umiarko. rana, a ceny nietylko 
nie spadają ale idą w górę. Ceny za najdroż 
szy gatunek trzody — słoninowej — wa- 
hały się do kwietnia w granicach 80—86 
zł. za 100 kg. żywej wagi (w Warszawie). 
Na początku kwietnia, a więc przed same- 
mi świętami, najważniejsze Mmotowania 
osiągnęły poziom 90 złotych za 100 
kg. żywej wagi, w drugiej połowie kwietnia 
doszły do 105 zł., a w dn. 28 ub. m. osią- 
guęły najwyższy poziom 108 zł. za 100 kg. 
żywej wagi. i 

Trudno przewidywać, jak długo stan ta 
ki może potrwać, ałe zdaje się, że większej 
zniżki w najbliższej przyszłości oczekiwać 
nie należy ze względów następujących. Sko 
ro rolnik drobny, w którego posiadamiu 
znajduje się 90 proc. pogłowia nierogacizny 
u nas, nie kwapi się ze sprzedażą żywego 
inwentarza, jest to dowodem, że posiada 
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kie bijące serca. „Vivat Konstytucja" „Vi- 
vat Król*. Nawet salwy armatnie nie są 
w stanie przygłuszyć tych okrzyków. 

Jeszcze raz pojawia się Suchorzewski. 
Wyrywa się przed Króla, rzuca się na zie- 
mię i leżąc z rozkrzyżowanemi ramionami, 
stara się pnzeszkodzić Królowi przy przy- 
siędze. Leży i krzyczy, co sił: 

„Nie dopuszczę do przysięgi, chyba po 
moim trupie". 

Obeszło się bez przelewu krwi. Trochę 
go poturbowano, bo każdy cignął się do 
Królu, który zaprzysiągł nową Konsty- 
tucję. 

„Juravi Domino eż non me poenitebit" 
— rzekł król po chwili i wezwał wszystkich 
do udamia się do Katedry. Tylko nieliczni 
pozostali z Suchorzewskim. 

Suchorzewski okązał się  nieprzejedna- 
nym. Wydał „Odezwę do Narodu, wraz z 
Vrotestacją dla Śladu Gwałtu y Przemocy! 
do którey w całym prawie Seymie zbliża- 
10, a w dzień trzeciego Maja 1791 doko- 
nano, 

Nie pojednał się z Ojczyzną, chociaż 
inni w ciężkich dla Ojczyzny chwilach po- 
spieszyli Jej z pomocą (Korsak zginął bro- 
niąc Pragi przed Moskalami). Nie chciał 
powiedzieć: „Juravi Domino et non me poe- 
ni £ L4 


dostateczne zapasy odpowiedniej paszy, 
głównie ziemiopłodów i żyta. Gdyby bo- 
wiem rolnik ten był zmuszony paszę kupo- 
wać, to słusznie nie mógłby liczyć na ko- 
rzystną sprzedaż produktów hodowli. 


U źródeł Rabki. 


WSZĘDZIE DOBRZE — W RABCE NAJLEPIEJ. 

Źróała, bijące w Rabce, niosą ze sobą pierwiast- 
ki zdrowia, młodości, tężyzny. Widocznie nietylko 
w wodach rabczańskich, ale i w powietrzu, w atmo- 
sterze Rabki unosić się muszą te same pierwiastki, 
których dobroczynny wpływ widać w samem uzdro- 
wisku, we wszystkiem, co się tu dzieje, co wita 
przybysza na każdym kroku. 

Uderzający jest bowiem rozmach, z jakim pro- 
wadzi sie w Rabce w tych, niesprzyjających pono 
inwestycjom, czasach, pracę nad rozszerzaniem 
i pomnażaniem bogactw minerainych, urządzeń 
leczniczych, instalacyj kąpielowych, budowę no- 
wych gmachów, will. Już to samo Świadczy o po- 
stępach Rabki, o rosnącej wciąż popularności i roz- 
głosie, jakiemi się cteszy ona wśród szerokich kół 
ludności w całym kraju. 

Można śmiało powiedzieć, fż kuracjusze dqcenia- 
ją troskliwą zapobiegliwość i starania Zarządu 
zdrojowiska o ich dobro, zdrowie, wygody i zjeź- 
dżają się coraz liczniej, coraz gęściej do Rabki. 
Jedni wracają tu co rok, wspominając mile sezon 
ubiegły, drudzy — nowicjusze — przyjeżdżają peł- 
ni nadziei i ufni w dobrą sławę wód rabczańskich 
i opieki lekarskiej. Jedni szukają tu miłego odho- 
czynku i wytchnienia po całorocznej pracy, dru- 
dzy — ulgi w cierpieniach. Każdy znajduje w Rab- 
ce to, czego szuka I co mu potrzebne. A obok do- 
rosłych i wraz z nimi zażywają rozkoszy wywcza- 
sów rabczańskich tłumy dziatwy i młodzieży, 

Wszystkim, i dużym i małym, daje Rabka, co 
ma najlepszego, najcenniejszego — swe cudotwór- 
cze wody do picia, kąpiele, borowinę. Wszyscy też, 
i ci, którym dolega wróg młodości — krzywica, 
i ci, którzy cierpią na artretyzm, schorzenia gór- 
nych dróg oddechowych, anemję, osłabienie ogól- 
ne, nerwice różnorakie, wszyscy czerpią pełnemi 
garściami u zdrojów rabczańskich otuchę i wiarę 
w wyzdrowienie, widząc, jak z każdym dniem ku- 
racji, czyni postępy uzdrowienie, jak wraca chęć 
do życia, humor, apetyt, jak cofa się i ustępuje ból, 
cierpienie, niedomoga, 

Rośnie więc jak na drożdżach rozgłos i sława 
Rabki, rosną też rzesze zieżdżających tu w sezonie 
wiosenno-letnim kuracjuszy i turystów że wszyst- 
kich krańców Polski, jak długa i szeroka. Ro echo 
osiągniętych w Rabce wyzdrowień i cudownych 
zaiste kuracyj rozbiega się po kraju, dociera do 
najdalszych zakątków, budząc wiarę i nadzieję 
w schorzałych i zniechęconych do życia ludziach. 

Zdrowie jednostek jest podstawą zdrowia naro- 
du. I dlatego to skarby naszych uzdrowisk, skarby 
Rabki i jej źródeł maja tak wielką wartość, są tak 
znaczną pozycją w biłansie bogactw naturalnych 
Polski. 

Nie pożałuje niki wyjazdu do Rabki, zwłaszcza, 
że nie znajdzie tutaj podczas pobytu powodu do 
skarg, narzekań na cokolwiek. Łatwość ulokowania 
się w licznych, doskonale urządzonych pensjonatach 
i zakładach, niskie, przystosowane do wszystkich 
porzeb i możliwości, ceny, troskliwość i uwaga 
w stosunku do kuracjuszy — wszystko to wraz 
z rozrywkami, jakich tu nie brak, umila kurację 
i stwarza dobry nastrój. 

Z otwartemi ramionami wita Rabka każdego 
1 wszystkich. 


Prawo do renty wdowiej 
t jej wymiar. 

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, do renty wdowiej ma prawo 
wdowa pozostała po zmarłym, otrzymują- 
cym w chwili śmierci rentę inwalidzką iub 
starczą, oraz wdowa po ubezpieczonym, któ 
ry nie korzystał w chwili swej śmierci z 
renty, przebył jednak conajmniej 5 lat w 
ubezpieczeniu (60 miesięcy składkowych). 

Renta wdowia wynosi 3/5 renty,, do ja- 
kiej ubezpieczony uprawniony był w chwili 
zgonu. [entą dla ubezpieczonego, 


„Roboty przymusowe 
w Unii Sowieckiei'. 


przez żydowsko-bolszewickich dygnitarzy 
w Moskwie, brali w tym roku po raz pierw- 
szy udżiał przedstawiciele 
osławionego ruchu stachanowskiego, 
propagowanego w Rosji sowieckiej od sze- 
regu miesięcy, jako najnowsze „błogosła- 
wieństwo* dla świata robotniczego. Jak 
wiadomo „,ruch* ten stosowany od 8-miu 
miesięcy okazał się jedną z najgorszych i 
najbardziej ubliżających godności człowie- 
ka metod — metodą wyzyskiwania robot- 
nika do ostatniej kropli jego krwi. System 
polegał na tem, że robotnik, który zdołał 
wyrobić odpowiednią nadwyżkę ponad 
określoną stałą normę, przechodził do gru- 
py t. zw. „stąchanowców' stosunkowo le- 
piej wynagradzanych. Nadwyżka jednak 
pracy musiała być bardzo wysoka, docho- 
dząc do 100 procent ponad normę. Rząd 
sowiedki, przy: zastosowaniu odpowiedniej 
reklamy zużytkował ten system jako haslo 
„zwiększenia produkcji", a w gruncie rze- 
czy : A 
wyciągnięcia jaknajwiększych ofiar 
z ludności. 


W obchodach 1-majowych urządzonych 


Posłużył więc do tego celu przedewszyst- 
kiem nacisk na robotników, następnie zmia 
na sposobu wynagradzania za pracę, miano- 
wicie gotówką zamiast kartkami żywnoś- 
ciowemi, przyczem jednak ceny artykułów 
żywności podniesiono w stopniu takim, że 
tylko z największym wysiłkiem zdołał robot 
nik zarobić ma utrzymanie siebie i rodziny. 
Ze strony maltretowanych i rozgoryczonych 
robotników zaczął się też wkrótce 
czynny | bierny opór 

przeciw systemowi stachanowskiemu. Pro- 
dukcja w fabrykach i kopalniach spadała 
poniżej nawet dawnej normy a rzekome 
rekordy okazywały się zwykłym blutfem. 

Cytowaliśmy już szereg głosów prasy 
sowieckiej, podnoszącej alarmy spowodu 
„Sabotaży”" i dezorganizacji Iprodukcji ma 
tle oporu całych gałęzi przemysłu przeciw 
systemowi stachanowskiemu. „Leningradz- 
kaja prawda' notuje n. p. taki obrazek z 
miejscowych zakładów kąpielowych, które 
także zaliczone zostały do stachanowskich: 
„„.Możma tam przyjść kiedy się chce, za 
każdym jednak razem trzeba przynajmniej 
mew ||| 


przebył w ubezpieczeniu nie więcej jak lat 
10, wynosi 40 procant podstawy wymiaru, 
tj. przeciętnej płacy ze wszystkich miesię- 
cy, zaliczonych do ubezpieczenia; po prze- 
byciu 10 lat w ubezpieczeniu rozpoczyna się 
wzrost renty, przyczem kwota wzrostu ren- 
ty wynosi 1/6 proc. podstawy wymiaru za 
każdy: następny miesiąc ubezpieczenia i do 
chodzi po 480 miesiącach składkowych do 
60 proc. podstawy wyrmiaru. 

Renta wdowia wypłacama jest począw- 
szy od pierwszego dnia miesiąca kalenda-| 
rzowego, następującego po śmierci ubezpie-. 
czonego. W wypadku gdy roszczenia o ren- 
tę zgłoszone zostało po upływie roku od 
daty, śmierci ubezpieczonego, wypłaca się 
rentę najwyżej za rok wstecz. Prawo do ren 
ty wdowiej przedawnia się z upływem pię- 
ciu lat od śmierci ubezpieczonego. 

Jeżeli ubezpieczony zmarł naskutek wy- 
padku przy pracy i wdowa otrzymuje ren- 
tę z tytułu ubezpieczenia od wypadków,; 
renta wdowia zmniejsza się o połowę renty 
wypadkowej, z tem jednak, że suma obu 
rent nie może przekroczyć podstawy wymia 
ru (przeciętnej płacy zmarłego z całego 


„a 


który' okresu ubezpieczenia), 


dwie godziny czekać na ciepłą kapiel. Zda- 
rzają się wypadki, że nietylko ciepłej, ale 
nawet zimnej wody brakuje (!)*. Podobne 
acz na większą skalę groteski zachodzą w 
wielkich zakładach fabrycznych i kopał- 
niach. Toteż ostatnio zaznacza się w Rosji 
powszechny odwrót od starych metod. 

Sa jednak w Rosji i inne przykłady 


nowoczesnego niewolnictwa ludzi pracy. 


Pod tytulem ,.Zwangsarbeit in der Sowiets- 
union*, ukazała się naukowa praca 
dra Hermana Oreise, nakladem firmy wy= 
dawniczej „Nibelungen*, w języku niemiec- 
kim. 

Treść tego wydawnictwa da się ująć w 
krótkości następująco: „Na wysokiej pół- 
nocy Syberji żyje około 6 miljonów ludzi, 
pod bardzo Ścisłą i ostrą strażą, Życie ich 
jako niewolników, zbieranych z całej Ro- 
sji, często bez przyczyn nawet, jest jedną 
wielką gehenną. Ci mieszczęśliwi, (prawie 
że porwani ze swoich siedzib, są używanmi 
tylko do bardzo ciężkich prac. Przy tem 
wszystkiem najważniejszą rolę odgrywa ten 
fakt, że robocizna ludzi kosztuje taniej, jak 
zwierząt i nie jest tak ryzykowna, a w ślad 
zatem idzie też traktowanie tych robotnie 
ków". 

Praca wymienionego autora zajmuje się 
szczegółami, dotyczącemi opisu życia tych 
skazańców, którzy byli zajęci przy budowie 
kanału do Morza Białego. Czas, w którym 
kanał miał być wykończony, naznaczyły. 
władze GPU. Był to termin bardzo krótki. 
Gołe, zbiedzone ręce słabych ludzi, wsku- 
tek niedożywiania oraz chorób okazały się 
słabemi w walce z głazami. Przyszły więc 
represje. Z wiosną 1934 roku, ogłosił szef 
GPU., Jagoda, następujący rozkaz: „„Niedź: 
wiedza Góra... Przebieg robót wymaga 
uzdrowienia stosunków panujących w cża- 
sie pracy oraz zastosowania dalszych po- 
ciąguięć, zabepieczających ukończenie prac, 
w wyznaczonym terminie (1 maja). Przesu- 
nięcie terminu jest wykłuczone, kanał mu- 
si być gotów na dzień 1 maja. Z tego po- 
wodu nakazuję;: 1) Wprowadzenie wśród od 
działów G. P. U. administracyjoych oraz 
inżynieryjno-technicznych stanu wojennego, 
wobec czego na miejsce komitetów obozo- 
wych zostaną wprowadzone sztaby wojen- 
ne pod dowództwem czekistów. Do pomocy, 
czekistom zostaną dodani inżynierowie, 
których obowiązkiem będzie baczyć, aby, 
nakazane tempo prac było bezwarunkowo 
dotrzymane. 2) Wszędzie, gdzie się tylko 
da, musi być prowadzona praca na trzy 
zmiany. Odpowiednio należy troszczyć się 
o oświetlenie, narzędzia pracy i potrzebny, 
materjał, 3) Każdego, ktoby podawał fał- 
szywe dane, dotyczące tempa pracy lub na- 
kazane tempo wojenne sabotował, nie zwra 
cając uwagi na jego osobę, należy oddać 
pod sąd wojenny”. Ten jeden rozkaz Jago- 
dy spowodował śmierć 10.000 wysłanych 
do przymusowych robót. 

Praca d-ra Greisego zawiera szereg urzę 
dowych dokumentów sowieckich, dotyczą- 
cych robót przymusowych, które, do tej 
pory nie były jeszcze nigdzie opublikowa- 
ne. Pisma niemieckie podkreślają, że pra- 
ca ta, o tyle jeszcze ma dużą wartość, 
ponieważ zawiera Szereg zdjęć fotogrsticz- 
nych, wykazujących, że GPU. z całą suro- 
wością i bezwzględnością uśmierca setki 
ludzi, eo równa się niszczeniu rasy rosyj- 
skiej. Bardzo wielu pośród tych, o których 
pisze dr. Greise, są to żydzi, siojący Na 
czele GPU. ; 
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Młodzież polska we Francji Wystawcy zadowoleni z wyniku 
Targów Poznańskich. 


Nauczaniem języka polskiego, historji. i 
goografji Polski zajmuje się we Francji w 
260 punktach szkolnych 170 nauczycieli, 
mając do swej dyspozycji około 25.000 
dziatwy w wieku od lat 6 do 13. w 33 
przedszkolach 38 ich kierowniczek opieku- 
je się dziećmi od lat 3 do 6-ciu. Liczba tych 
dzieci wynosi około 2.500. Nastepnie takie 
organizacje, jak Harcerstwo. Sokół. Strze- 
lec, Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. i 
Polski Związek Piłki Nożnej skupiają w 
swych szeregach około 14.500 młodzieży w 
wieku od lat 7 do 20. Ogólnie wiee około 
35.000 młodzieńczych dusz znajduje opieke 
poprzez szkołę i organizacje (około "1.000 
młodzieży pozaszkolnej należy do organi- 


zacyj). 
Cyfry powyższe mówią, że emigracja. pol 
ska we Francji wraz z władzami. nauczy- 


rielstwem i duchowieństwem polskiem — 
przy życzliwości i nawet poparciu finanso- 
wom społeczeństwa franenskiego (ieżeli cho 


dzież żydowską, ukraińską i polską żyjacą 
w rozproszeniu. to zawsze jednak będzie- 
my mieli około 150.000 młodzieży polskiej, 
mieszkającej w większych kolonjach. W tej 
liczbie 50 proc. to młodzież w wieku szkol- 
nym. Cvfry te mówią nietylko o sukcesach. 
lecz twardą swą mową wzywają Polaków 
we Franeji do dalszej pracy. 


Dziś i codziennie w kinie 8WWIT Straszews 


Program Nr. 23. 


MICHAŁA 
WASZYŃSKIEGO p. t.: 


dzi o szkoly polskie, — dokonała hardzo 
wiele. Dorobek ten. to ciężka praca lat 10 
wśród olhrzymieh przeszkód materjalnych. 
Kmigrant polski we Traneji wykazał w tej 
pracy olbrzymie zasoby wiary we własne 
siły. ofiarności i wytrwałości godnej podzi- 
wu: robotnik polski zaledwie zjawił się na 
ziemi francuskiej, zaledwie zdołał zapoznać 
„sle ze swą nową praca i nowem otoczeniem. 
już rozpoczął działalność organizacyjną. 
tworząc towarzystwa i związki. rozpoczy- 
najac jednocześnie starania o szkołe polską, 
o polskiego księdza. abv tylko utrzymać 
swe oblicze narodowe. aby młodzież wyv- 
chować w przywiązaniu do Ojczyzny i wia- 
rv ojców. W pracy tej emigrant polski ni- 
gdy nie ustawał w dobrej i złej doli. a na- 
wet im warunki były gorsze, z tem wię- 
kszym uporem trwał na posterunku. Prze- 
cież to właśnie lata ostatnie, lata kryzysu 
we Francji — dały tam największy rozwój 
nauczania polskiego i wszystkich organi-| 
zacyj młodzieży: lata te dały jeszcze jed- 
no -— konsolidacje. zgodę. jedność, — Ra- 
dę Porozumiewawczą, która najlepsze swe 
siły i najwięcej czasu poświęca pracy nad 
młodem pokoleniem. 

Polaków we Francji jest 500.000. w tej 
liczbie młodzieży od lat 7 do 13 — 67.000 on 
lat 14 do 18 — 50.000 i od lat 19 do 25 — 
70.000. Pomyślcie — razem 187.000 mło- 
dzieży. Jeżeli z tej liczby odtrącimy mło- 


"Fala rozruchów oqarnia Hiszpanię. 


Losy największych 

W Brazylji odnaleziono niedawno dja- 
ment niezwykłej wielkości, waży on bo- 
wiem 488 karatów. Zdaniem znawców, bę- 
dzie to największy djament na świecie. je- 
żeli nie liczyć djamentu .,Cullinan*, ofiaro- 
wanego w roku 1905 królowi angielskiemu 


Zjazd delegatów Związku Adwokatów Pol. 


we Lwowie. 


W dniach 9. i 10. maja odbędzie się we 
Lwowie XXVII. posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Z. A. P. pzy udziale delegatów z 
Warszawy, Katowic, Krakowa, Lwowa, Po- 


będzie p. i. sprawa sądownictwa  adminż- 
stracyjnego pierwszej inst. i obrony polskiej 
adwokatury. Ponieważ w bieżącym roku 
mija 25 lat od założenia Związku Adwoka- 
tów Polskich, odbędzie się w iesteni b. r. 
uroczysty obchód 25-lecia. 


Z Madrytu donoszą o nowej fali rozru-| którym komuniści urządzili stadjon sporto- 
chów w całej Hiszpanji. W Sewilli został za| wy. W miejscowości Cullera komuniści wy- 
mordowany przez trzech uczestników demo"| rzucili z kościoła obrazy świętych i podpa- 
stracji 1-szo majowej Eduardo Franc. do| ili. 


tychczasowy republikamin lewicowy, który 
ostatnio wstąpił 


W miejscowości Cuena członkowie ugru 


do partji faszystowskiej. | powań lewicowych napadli na siedzibę orga 


W miejscowościach Gandia i Cataroja de-| nizacji katolickiej, którą zdemolowali, paląc 
monstranci lewicowi spalili kościoły. W miej| meble i dokumenty. 


scowości Mairena del Alcor przemocą wy- 


ciągnięto z domu księdza i zmuszono go do| OEEWEWENIEEEEZNZNNNNA 


udziału w pochodzie komunistycznym. Du- 


znania, Torunia i Wilna. Przedmiotem obrad 


chownemu odebrano klucze od kościoła. w: Więzień-szaleniec 


Amerykański „wróg publiczny Nr I* 
aresztowany. 


Z Nowego Orleanu donoszą, że organy 
bezpieczeństwa aresztowały .wroga publicz 
nego nr. 1* Alvina Karpisa, który 17 stycz 
cznia 19383 r. zorganizował porwanie bankie 
ra Bremera. żądając 200 tys. dolarów wy- 
kupu. zaś 15 czerwca zorganizował porwa- 
nie piwowara Hamma. domagając sie 100 
tys. dolarów wykupu. Departament spra- 
wiedliwości wyznaczył premję 7 i pół tysią 
ca dolarów dla osoby. któraby przyczyni- 
ła sie do ujęcia Karpisa, ukrywającego się 
od zgórą 3 lat, aż wreszcie wczoraj zostal 
aresztowany. 


poranił dyrektora szpitala. 


W piątek w Grudziądzu w chwili, gdy 
kierownik więziennego szpitala psychjatrycz 
nego dr. Januszewski przeprowadzał inspek 
cję umysłowo chorych więźniów, jeden z 
więźniów nazwiskiem Fleger rzucił się nań 
z nożem, zadając mu cztery głębokie rany 
w kark i lewe ramie. Stan dr. Januszewskie 
go jest bardzo groźny. Szaleńca obezwład- 
niono i umieszczono w oddzielnej celi. " 
ger odsiąduje karę 15 lat wiezienia za mor- 
derstwo. a ostatnio ponieważ zdradzał cho- 
robę umysłową. umieszczony został w wię- 
ziennym szpitalu psychjatrycznym. 

—a0— 


GENJALRY CHARLIE CHAPLIN 


wyraz piękna. 
artyzmu I udosko- 
nalonej techniki! 


W bieżącym sezonie film „Dzisiejsze czasy* w żadnem innem kinie nie ukaze się w Krakowie, 


Poranki z filmu „„Pieśń Miłości 


w niedzielę dnia 3 maja br. o godz. 10 i 12-tei. — Ceny mieise od 50 groszy. 


Od soboty cnila 2-70 maja 1936 r. 


Wyświetlają równocześnie 2 kina,, APOLLO* i „SZTUKA* 


w arcydziele wszystkich czasów, które nie- 
śmiertelnie przetrwa w historii jako idealny 


DZISIEJSZE CZASY 


Fenomalny owoc genjuszu, który łączy cudownie humor, komizm poezję i liryzm! Przeza- 
bawne, kapitalne sytuacje! — Wybuchy spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjalnych tricków! 
Tysiące uciesznych przygód! Tysiące śmiesznych dowcipów! 


w sobotę dnia 2 maja + 
b. r o godzimie 3-ciej. | 


Od czwartku, dnia 30 kwietnia 1936 roku. 
Monumentalne polskie arcydzieło filmowe reżyserji słynnego twórey wielkich polskich filmów 


BOMATEROWIE SYBIRU 


botężna epopea bohaterstwa- pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjuśz opracowali: J. WALDEN 

i E. BODO. W rolach głównych: KRYSTYNA ANKWICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO; 

MIECZYSŁAW CYBULSKI, KAŻ. JUNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOWICZ, znakomity kra- 

kowianin, inistrz humoru LEON WYRWICZ, L. 

dziesiatki znanych artystów i tłumy statystów. — W programie doskonały dodatek kolorowy 

p. tytułem: Kurzy mecz”. — Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7, i 9-tej wieczorem. — 
W niedziele od godziny 3, 5, 7 i £-ej wieczorem. 


Dziś, t. j. w dniu 3-go rasja nastąpi zam- 
knięcjie 'Targów Poznańskich, otwartych w u- 
biegła niedzielę. Z tej okazji na uwagę zasłu- 
gują opinje, wyrażane przez poszczególnych wy 
stawców co do osiągniętych rezultatów. Wy- 


rażają one naogół zadowalenie, 


kiego 18. 
Telef. 1782-01 


FRISCHE, L. GÓRSKA, £. KOSZUTSKI. oraz — i 

| 
(4 P | 

brylantów świata, 


Edwardowi VE. przez Transvaal. „Culli- 
nan* waży 530 karatów. 

W wiązku z tem prasa angielska przy- 
pomina o losach największych djamentów, 
z którymi związane są zazwyczaj legendy 
i anegdoty. Dwa wielkie kamienie „Re- 
gent* i „Djament Błękitny”, które należały 
niegdyś do korony francuskiej, znajdują się 
obecnie w muzeum Luwru. Słynny „„Książę 
Orłow'*, wydarty z oka bóstwa induskiego 
i przywieziony do Kuropy, oraz niemniej 
słynna „Gwiazda Polarna*, należące nie- 
gdyś do carów rosyjskich, znajdują się obec 
nie w skarbcu Sowietów w Moskwie. Inny 
wielki brylant „Koh-i-noor* znajduje się 
obecnie w muzeum królewskim w Tower, 
w Londynie. „Saney*, który należał ongiś 
do pięciu królów Francji i trzech władców 
Anglji, jest obecnie w posiadaniu maharad- 
ży Patiala. „Cesarzowa Eugenja*', sprzeda- 
na za cenę 400.000 frarków po upadku dru- 
giego cesarstwa, jest również w Indjach i 
stanowi własność maharadży Baroda. 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


Spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn I pracownia obuwia 


POT KASI am, W. KOPER 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Swecjałny drul reparacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli. 


Odezwa w sprawie Akademickiej 
Pielgrzymki Jasnogórskiej. 


W związku z pielgrzymką akademicką na 
Jasną Górę, ks. biskup An. Szłagowski wylał 
odezwę, w której pisze: „Dziś w dobie upxd- 
ku moralnego jednostek, rodzin, narodów, dziś, 
gdy szatan poprzez bezbożników, wolnomyśli- 
cieli, komunizm. bolszewizm, neopogaństwo 
pragnie panować nad Światem, gdy zorganizo- 
wana akoją masońska coraz silniej uderza w 
Ojczyznę naszą, młodzież polska idzie do stóp 
Matki Bożej, by z Jej pomocą zjednoczyć Na- 
ród i zwyciężyć zło, Dziś znowu z Jasnej Góry 
epłynie na kraj łaska odrodzenia i powstanie 
Naród zjednoczony politycznie, wyrwany z apa: 
th i bezwładu, pełen wiary, że wspólnym wy- 
siłkiem dźwignie się Polska z ruiny gospodar- 
czej. Zjedzia się młodzież Polska z Krakowa | 
Wilna, Lwowa i Warszawy, Poznania i Lubli- 
na, Cieszyna i Gdańska, ze wszystkich ziem 
odrodzonej Polski i ogłosi na Jasnej Górze, na 
świętem dla wszystkich Polaków miejscu, że 
chee stworzyć Katolicką Polskę. 

A każdy, kto pragnie panowania praw Bo- 
żych w Polsce, niech się w tym dniu połączy z 
młodzieżą akademicką we wspólnej modlitwie, 
w jednem uczuciu wiary i miłości”. 


Na pustyni odszukano zaginlony samolot 


Włoskie samoloty wojskowe odnalazły 
w odległości 70 kim. na półnoeny zachód od 
miejscowości Ghat na pustyni Libijskiej. sa 
molot pilotowany przez lotnika włoskiego 
Hansera z pasażerami: dwoma Belgami i lot 
niczkatrancuską Viviane Elders. Samolot 
zaginął 28 kwietnia na etapic Gadanies— 
Ghat (Libja) podczas rajdu lotniczego, zor- 
ganizowanego przez aerokłub trypolitański. 


Ą się rozmaite wyroby ceramiki 
| płyt podłogowych, kafli i płytek do ścian. — 


j|sowaniem cieszyły się dywany 


W pierwszym zaraz dniu otwarcia Targów 
sprzedano na 3-ch tylko stoiskach, spośród 
38-miu, przeszło 20 samochodów. Był to 3uk- 
ces bardzo poważny tego działu. Wielkiem 
zainteresowaniem cieszą się maszyny do piśa- 
nia oraz do liczenia, księgowania j t. d. Obroty 
w tym dziale w pierwszych paru dniach prze- 


|| kroczyły 200 tys. złotych. W dziale materja- 


łów budowlanych panował duży ruch, przy- 
czem największem zainteresowaniem cieszyły 
wewnętrznej, 


W dziale metalowym największe obroty zano- 
towano w grunie maszyn młyńakich, pomp, na- 


M | rzędzi i oknć budowlanych. Zawarto kilka bar- 


dzo poważnych tranzakcyj, a m. in. na wy- 


| wóz do Portugalji oraz do Południowej Amę- 


ryki. W dziale elektrotechniki zwraca uwagę 
ruch w sekcji porcelany  elektrotechnicznej, 
głośników krajowego wyrobu, megafonów oraz 
atury:—W dziale włókiennipzym - zaintare- 
oraz błelskie 
wyreby. Zanotowano szereg zapytań z zagra- 
nicy. m. in. przedstawicieli holenderskich, eks- 
portujących do Chin. półwyspu Malajskiego i 
Sjamu. Dział rzemieślniczy otrzymał zapyta: 
nia z Anglji, Ameryki Północnej i Antwerpji. 
Również Niemey interesowali się  niektóremi 
wyrobami rzemieślniczemi. W dziale przemysłu 
ludowego wyprzedano niektóre zapasy posia 
dane na składach i przyjęto zamówienia, które 
w kilku wypadkach wypełniły całoroczny pro- 
gram pracy. W dziale meblarskim w pierw- 
szych dwóch dniach dokonano obrotów na 
kilkaset tysięcy złotych. Znaczne ożywłenie pa" 
nowało również w działe chałupnictwa. Sprze- 
daże w tej dziedzinie w pierwszych trzech 
dniach wynosiły około 400 tys. złotych. 

W stoiskach państw zagranicznych Wadził 
zainteresowanie celowy i estetyczny pokaz 
przemysłu niemieckiego, gdzie na specjalne wy- 
różnienie zasługują instrumenty precyzyjne, 
ceramika i drukarstwo. W dziale czechosłe- 
wackim cieszyły się dużem zainteresowaniem 
drobne maszyny elektryczne, szkło i ceramika. 
W dziale Jugosławii wywoływały zaciekawienie 
artykuły spożywcze, po raz pierwszy pokaxy- 
wane w Polsce, W stoisku Węgier interesowa- 
no się nasionami oraz eksportowym  materja- 
łem elektrotechnicznym. Mówią, że w działach 
zagranicznych zawarte zostały tranzakcje na 
wysokie sumy. 

Jeden z przedstawicieli tabryk maszyn roł- 
niczych. oświadczył: „Bywało nas na Targach 
Poznańskich około trzydziestu wystawców, re- 
prezentujących przemysł maszyn rolniczych, 
w tym roku jest nas tylko pięciu. Sezon wi» 
senny nie wniósł u mnie żadnej zasadniczej po- 
prawy. Powodów składa się na to bardzo wie- 
le. Nasze należności zamrożone, bo rolnictwo 
korzystało z ustaw oddłużeniowych, w na- 
stępstwie poprostu uniemożliwienia nam pro- 
dukcji, Bardzo wyczerpująco przedstawiliśmy 
czynnikom rządowym dane, streszczające 44820 
stanowisko w kierunku uzyskania możliwości 
produkcji oraz obrotów narzędziami nolniczemi 
w Polsce. Dane cyfrowe wykazały, iż rolnik 
ostatnio inwestował w Polsce zaledwie Jeden 
złoty w ciągu roku, Ta niezmiernie ważna cy- 
fra najwymowniej świadczy o położeniu na- 
szem oraz rolnictwa. Zapotrzebowanie jest bar- 
dzo duże. Gdyby nawet częściowo ziściły się 
zapowiedzi oraz wiadomości, dane nam czy 
otrzymane przez nas, w tegorocznym sezonie 
wiosennym nie nadążymy z produkcją. A wszy- 
8Cy muszą zrozumieć, jakie to będzie miało 
znaczenie nietylko dla bezrobocią w miastach, 
gdzie zatrudnimy robotników, ale i na Wsi, 
|gdy do obsługi i pracy przy maszynach, trze. 
ba będzie wiele rąk ludzkich. Mamy pewne da- 
ne, niech tylko rolnicy uzyskają lepsze Leny 
za zboże czy inwentarz — nastąpią poważniej- 
sze inwestycja w maszynach rolniczych", 


Loża. masońska obrażona. 


Wielka loża krajowa wolnomularska w 
Niemczech wszczęła przeciwko byłemu 
członkowi tej loży, adwokatowi z Karls- 
ruhe, postępowanie sądowe o Odszkodowa- 
nie, W publikacjach swych adwokat ten 
twierdził, iż wstępujący do loży członko- 
wie podczas ceremonji przyjmowania mu- 
sieli symbolicznie zażywać „krwi żydow= 
skiego twórcy loży*. Skarga loży żądała od 
wołania twierdzenia, jakoby twórcą jej był 
żyd. 

W międzyczasie loża rozwiązała się. Sąd 
krajowy w Berlinie odrzucił skargę, orzeka 
jąc, że likwidator loży może ją zastępować 
jedynie w kwestjach materjalnych, nato- 
miast nie w sprawach „obrony honoru", Od- 
wołanie się w tej sprawie do sądu Rzeszy 
w Lipsku zostało również odrzucone. Sąd 
| Rzeszy umotywował wyrok swój podobnie, 

| jak poprzednia instancja. 

W związku z tem berliński „Angritf” 
zapytuje likwidatora loży. czy ma on za- 
miar nadal bronić „dobra duchowego towa- 
rzystwa. hedecogo dzisiaj przeżytkiem”, i 
kiedy wreszcie nastąpi ostaieczna likwida- 
cia duchowa i reaterjałna lóż masońskich. 


tc 


Z kraju i ze świata. 


Rozprawa o zamachy bombowe 
przed sądem apelaeyjnym. 


Sąd apelacyjny w IKatowicach ogłosił 
wyrok w sprawie odwoławczej przeciwko, 
21 członkom rozwiązanego na Śląsku Stron- | 
nictwa Narodowego, obwinionym o doko- 
uanie zamachów bombowych na sklepy i do 
my żydowskie w Katowicach, Lipinach, 
Chropaczowie, Tarnowskich Górach i Pieka 
rach Śląskich. Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, zmniejszając je- 
dnoczenie oskarżonym wymiar kary, a mia-| Prof. Wł, Łukasiewiczowa wręczyła ba- 
nowicie wszyscy oskarżeni zostali skazani, wjiącemu we Lwowie  kustoszowi zbiorów 
na karę 8 miesięcy do 2 lat więzienia, a. dr. St, Swierz-Zaleskiemu w imieniu 4. p. 
Swego męża i swojem bardzo cenny, srabr- 
ny, złocony i bogato ornamentowany serwia 
turecki z wieku XVII. Serwis ten ofiarował 
jeden z sułtanów tureckich w wieku XVII. 
przodkowi rodziny hr. Dąambskich z Wojni- 


WITRAŻE 
M. ROMANCZYK 


KRAKOW, UL. 


I ZJAZD DELEGOWANYCH K. $. K. 
DIEC. SANDOMIERSKIEJ. 


W dniu 26 kwietnia odbył się w Radoniu 


„GŁOS NARODU” z Tfa F-go mała 1990. 


i OSZKLENIA ARTYSTYCZNE 


ZAKŁAD SZKLARSKI ZAŁOÓZ. w Roku 1864, 


(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn). 


Witraże od najskromniejszych do najbogatszych. Gwarancja bezterminowa, 
=== PORADY FACHOWE i 8Z 


Dary Lwowianki dla Zamku wawelskiego. 


WYKONUJE NAJTANIEJ ====== 


PRACA 
UMYSŁOWA 


asc | 


SW. JANA 80. 


1CE GRATIS. 


tej do Turcji. Serwis ten zwolniony został 
z zajęcia przez rząd austjacki w roku 1803,, 
a poraz pierwszy wypłynął, budząc podziw. 
na wystawie starożytności w roku 1856, 
urządzonej w Krakowie w palacu ks. Jerze 
go Iamabomirskiego. Ponadto  ofiarowala 
prof. W. Łukasiewiczowa rodzinną komplet- 


Dlatego też ludzie, którym zależy, 
aby ich wysiłki nie szły.na marne, 
ale uwieńczone były powodze- 
niem, dbać muszą zawczasu, by 
nie dopvścić doupadku sił. Filiżan. 
ka smacznej Ovomoltyny na śnia- 


przy udziale 180 osób pierwszy zjazd delego- 
wanych Kat. Stowarzyszenia Kobiet diecezji 
sandomierskiej. Zjazd rozpoczął się Mszą Św. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił asystent 
kościelny, ks. dr. Tworek. Podczas obrad w;- 
głoszone zostały dwa referaty. Ks. kan. Kraw- 
czyk mówił o pracy oddziałów K. S. K. nad 
adrodzeniem rodziny, a Janina  Strawińska 
wygłosiła odczyt n. t. „Jaką powinna być 
członkini K. 8. K.*. 
—000— 

NAD ŻYWCEM I OKOLICĄ grzeszła sil- 
na burza gradowa. W ciągu kilku minut zie- 
mia została pokrytą kilkucentymetrową war- 
stwą gradn wielkości orzecha, 

B. KAT MACIEJEWSKI popadł ostatnio 
w rozstrój nerwowy i cierpi na manję prześla- 
dowczą, Po utracie posady kata, pracował 
przez kilka miesięcy jako buhalter w pewnej 
firmie, Gdy jednak dowiedziane sie o jego po- 
przedniem zajęciu wymówiono mu posadę. 

WE WSI JANKÓWKI (gm. Smożeń) aresz- 
towano oszusta Ezechjela Tureczka, który po- 
dając się za „b. profesora Wyższej Moskiew- 
skiej Szkoły Mierników* udzielał drogą kores- 
pondencji, lekcji kandydatom na mieraików i 
obiecywał wydanie świadectwa. Pobierał ón 
naturalnie wysokie opłaty od kanilydatów, Po 
zdemaskowanin oszusta, okazało się, że jego 
„krypta hyły przedrukiem ze znanych poil- 
ręczników, 
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Niedzielne imprezy sportowe. 


W Krakowie w niedzielę odbędą się nasto- 
jujace ważniejsze imprezy sportowe: o godz. 
9-tej otwarcie sezonu kolarskiego mszą św. w 
kościele Franciszkanów, poczen nastąpi defila- 
da kolarzy. Po detiładzie odbędzie się bicg ko- 
larski na trasie Kraków—Myślenice, organizo- 
wany przez R. K. 5. „Legja*, Inne kluby ko- 
larskie organizują wycieczkę do Zabierzowa. 
Godz. 11-ta: mecz piłkarski o mistrzostwo kl. 
A. Olsza—Cracovia, na boisku Olszy, godz. 
11.30 -— otwarcie sezonu  wioślarskiego na 
przystani Sokoła; godz. 16-ta narodowy bieg 
naprzełaj ze startom i metą na Miejskim Sta- 
dionie, godz. 16.30 mecz ligowy Dąb—Garbar- 
nia na boisku Garburni, Pozatem odbędą się 
zawody w klasie A: Makkabi—Wisla: Wawel 
—Korona, Garbarnia —Grzegórzceki, Nadwiślan 
—zwierzyniecki. Podgórze—TFablok, Legja— 
Unia. 

W Warszawie mecz ligowy Warszawian- 
ka—Wisła, w Poznaniu ILKs—Warta, we 
Lwowie Pogoń—Lceja. mecz bokserski Kra- 
ków—Lwów. a w Świętochłewicach mvcz li- 
gowy Śląsk—Ruch, 

szo MONBF 

TENIS. Podczas tenisowych meczów poka- 
zowych w Warszawie Hebhda pokonał w piątek 
trenera Prenna w stosunku 4:5. 7:5. 4:0. Czwar- 
ty set został przerwany spowodu zapadające- 
go zmroku. 

P. Z. L. T. prowadzj obecnie pertraktacje 
z hiszpańskim Związkiem Tenisowym w śspra- 
wie zorganizowania międzynarodowego spot- 
kania Hiszpanja— Polska w Warszawie. 


PORAZ 


Swiąto patronalne Stowarzysz. św Zyty. 


Tegoroczne święto Patronalne Stowarzy 
szenia św. Zyty obchodziły członkinie Sto- 
warzyszenią nader uroczyście. W przed- 
dzień uroczystości odegrał zespół teatralny 
członkiń przedstawienie fp. d. ..Ostatnie 


| 
3-ech oskarżonych sąd uniewinnił. 


Z Z Z ACO OZZIE ZZ Z ZZ R O ZZ ZZ Z ZE ZE O ZO Z O Z Z ZARY 


ną zbroję husarską z wieku 17-go. 
. 000 


cza, posłującemu w imiemiu Rzeczypospoli- 


Program krakowskich Uroczystości Jubileuszowych 


ku czci św. Stanisława Biskupa. ko 


czyste nabożeństwo z kazaniem Ks. rektora 
Szymbora. 

W niedzielę 10 maja; w Katedrze godz. 
7 i 8-a Msza św.; godz. 9 rano Procesja z 
Katedry na Skałkę z relikwiami św. Stani- 
sława, którą poprowadzi Ks. Kardynał Pry- 
mas Hlond, Na Skałce przed Kościolem 
Sumę pontyfikalną odprawi Ks. Biskup dr. 
Rospond; kazanie wygłosi Ks. dr. Lisowski. 
W razie niepogody w niedzielę: godz. 10 ra- 
no: odprawiona zostamie Suma pontyfikal- 
na na Skałce, w Katedrze, w kościele 
św. Katarzyny. 


„ 


Ustalony został program uroczystości ju 
bileuszowych ku czei św. Stanisława Szcze 
panowskiego, które odbędą się w. Krakowie. 

W piątek 8 maja: w Katedrze godz. 9 
rano Wotywa; godz. 10 rano Suma ponty- 
fikalna, którą odprawi Ks. Metropolita Sa- 
pieha. Kazanie wygłosi Ks. Prałat Zyg. Ku- 
lig. O godz. 18-tej Uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem Ks. rektora Godaczewskie- 
go T. J. 

W. sobotę 9 maja: Wi Katedrze godz. 
10-ta Suma pontyfikalna, którą odprawi 
Ks. Biskup Lisowski — kazanie wygłosi 
Ks. prof. dr. Wicher. O godz. 18-tej Uro- 


Cenne zbiory 


mieszczanina krakowskiego w Muzeum Nar. 


ekjego, krzyż złoty z rubinami z XVII wieku 
i wiele innych wartościowych przedmiotów. 
Maciej Wentze!ł był człowiekiem głębokiej 
wiary, starającym się wszędzie przyjść z pomo- 
cą gdzie zaglądnęła nędza, głód i choroba. Je- 
dyną wielką jego przyjemnością było zbieranie 
dzieł sztuki. W zmarłym straciło nasze miasto 
obywatela pełnego poświęcenia dla drugich i 
wysokiej kultury, o czem wymownie świadczą 
pozostawione przez niego zbiory. 


Przed pierwszem posiedzeniem 
krak. Rady wojewódzkiej, 


W nadchodzącą środę zbierze się naj Awiązku rewizyjnego samorządu  terytor. 
pierwsze posiedzenie Rada wojewódzka kraj do komisji oszczędnościowo-oddłużeniowej 
kowska. Posiedzenie Rady odbędzie się w|i t. d. Ogółem Rada wybierze 13 delegatów 
sali Rady miejskiej. Na wstępie posiedze-| i tyluż zastępców. Z zainteresowaniem ocze 
nia członkowie Rady złożą przyrzeczenia.| kiwane jest sprawozdanie z działalności ad 
Pozatem porządek obrad przewiduje wybór| ministracji państwowej województwa kra- 
delegatów Rady do Wydziału wojewódzkie-| kowskiego, które przedstawi Radzie p. wo- 
go, do Państwowej Rady samorządowej, do| jewoda Gnoiński. 


Samobójstwo na torze kolejowym Nowy strajk okupacyjny. 
h i Wczoraj doprowadzono do likwidacji straj- 
pod Bronowicami. ku okupacyjnego 96 robotników w fabryce 
W sobotę rano na torze pod Bronowi-| „Elektron, równocześnie jednak przybył nowy 
cami dostała się pod koła przejeżdżającego| strajk w szlitierni szkła precyzyjnego „Spek- 
pociągu osobowego młoda kobieta. Doznałaj trun* przy ul. Grzegórzeckiej. Strajk podjęło 
ona zmiażdżenia obu ud.  Nieszczęśliwa,| 30 robotnic, zajętych w tej fabryce, — Zano- 
przed przybyciem Pogotowia rat. zmarła.) si się również na nowy zatarg w przemyśle bu- 
Jak się okazało dokonała ona zamachu sa-| dowlanym. Robotnicy murarscy nie są bowiem 
mobójczego, na odcinku kolejowym, zwa-|zadowoleni z orzeczenia komisji arbitrażowej 
nym popułarnie „torem śmierci”. W, miejscu|i wnieśli przeciw niemu odpowiedni. sprzeciw. 
tem w ostatnich czasach kilka osób rzuci- 000 
lo się pod koła pociągów. Samobójczyni Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
nazywa się Helena Wnękowska. Liczyła lat| Dzisiaj w niedzielę, w dniu Święta Narodowe- 
26. Z zawodu była krawcową. Wnękowska| go 3-go Maja odbędą się dwa przedstawienia: 
popełniła samobójstwo naskutek rozstroju | popołudniu interesująca sztuka amerykańska 
uerwowego E. Lavery'ego „Pierwszy legjon*, w opracowa 
niu scenicznem reż. J. Karbowskiego, w pre- 
mjerowej obsadzie. — Wieczorem o godz. 20-ej 
uroczyste przedstawienie, na którem powtó- 
rzona będzie „Złota czaszka* Juljusza Słowac- 
kiego z Ludwikiem Solskim w roli Strażnika | 
. Ą l i « 5o- - -|krzemienieckiego, — Przedstawienie poprze- 
skońezonoj Mszy Św. hs. Metropolita Sapie-lqzi przemówieniem Dr. Roman Dvboski, prof. 
ha odwiedził staruszki zamieszkałe w d0-| U. J. — We wtorek 5 bm. w roli „Złotej czasz- | 
mu Stowarzyszenia przy ul. Radziwiłow=| kj« obchodzić będzie Ludwik Solski rocznice 


- 


Siostra zmarłego w grudniu 1934 kupca i 
mieszczanina krakowskiego śp. Macieja Wentz- 
la, p. Anna Laskowska, ofiarowała cenne zbio- 
ry swego hratą Muzeum Narodowemu w Kra- 
kowie, Zbiory tę obejmują około 1.000 przed- 
miotów. Ko!ekeja śp. M. Wentzla składa się z 
44 obrazów, rysunków j minjatur, pamiątek na” 
rodowych, cennej biżuterji, porcelany, szkła 
it. d. fest wśród nich portret Somntaga 
z r. 1814 r., pierścionek z włosów J. Dwerni- 


Nszę św dla chorych w szpitalu św. Zyty 
Ks. Metropolita Sapieha. IV czasie Mszy św. 
wszysęy chorzy przyjęli Komunję św. Po 


skiej 8. 


danie zapewnia pracującym peł- 
niesiłi zopas energji na cqły dzień. 


Qr. A. Wonder, $. A. Kraków 


Kronika krakowska 


MAJ, Aa. 


8. Niedziela. N. Marji Panny, Królowej Korony 
Polskiej. 
Wschód słońca 4.02, zachód 19,04, 
Długość dnia 14 godzin i 55 min. 


Poniedziałek, Św. Fłorjana. 

Wschód słońca 4.00, zachód 19,06. 

Długość dnia 14 godzin i 58 min. 
—go—— 

REPREZBNTANTEM KRAKOWA na uro- 

czystościach związanych z 15 rocznicą KM pówa 

stania górnośląskiego będzie wiceprez. Klime- 

cki. Prez. Kaplicki wysłał na ręce wojew. Gra» 

żyńskiego osobne pismo z gratulacjami. 

ZWRACAMY UWAGĘ Czytelników na z- 
mieszczone na stronie B-tej dzisiejszego nume- 
ru ogłoszenie Towarzystwa Ubezpieczeń „Ve- 
sta". Jak powszechnie wiadomo, jest to jedy- 
ne w Polsce Towarzystwo ubezpieczeń o czy- 
sto polskim q katolickim charakterze. 

PRZEDSTAWICIELE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH U WOJE- 
WODY. W sobotę p. wojew. Gnoiński, w obec- 
ności wicewojew. Małaszyńskiego odbył dłuż- 
szą konferencję z przedstawicielami Syndyka- 
tu Dziennikarzy krakowskich w osobach p. p.: 
prezesa dra J. Flacha, wiceprez. dra J. War- 
chałowskiego i sekretarza Ł. Tomaszkiewicza, 
Frzedmiotem rozmowy było zrealizowanie obu- 
stronnego dążenia do znormallzowania 6tosun- 
ków pomiędzy prasą, jako wyrazicielką opłnji 
publicznej a czynnikami administracji państwo» 
wej. 

ŚREDNIOWIECZNE TURNIEJE RYCER- 
SKIE na dziedzińcu wawelskim wskrzeszone 
zostaną w ramach „Dni Krakowa”. Na dzie- 
dzińcu wawelskim urządzony zostanie również, 
w tym okresie, turniej żywych szachów. Orga- 
nizacją turniejów zajmie się „Biały Krzyż”. 

CHOROBY ZAKAŻNE. W Wydziale Zdro- 
wia Publ. zgłoszono w ub. tygodniu następują- 
ce choroby zakaźne: błonica 12, płonica 7, 
dur plamisty 1, odra 6, róża 3, krztusiec 5, 
mumps 2. 


4. 
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J, Słowackiego. 
Niedziela popoł.: „Pierwszy tegjon*; — wieczo- 
rem: „Złota czaszka”. (Uroczyste przedstawienie 
w dniu Święta Narodowego 3-go Maja). 


CYRK STANIEWSKICH, 
Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed- 


(slawienia o godz. 4.80 i 8.15, W dnie świąteczne: 


o godz. 2, 4.30 i 8.15. 


ŚWIT: ..Bonaterowie Sybiru", 

WANDA: „Należe do ciebie". 

APOLLO: „Dzisiejsze czasy”, 

SZTUKA: „Dzisiejsze czasy”. 

PROMIEŃ; „Turandot* (Ketly Nagy). 

UCIECHA: „Panowie w cylindrach". 

STELLA: „Jego Wielka Miłość” (Jaracz). 

ADRIA: „Marja Baszkircew*, „Wielki gracz”, 

CAPITOT (Podgórze): „Melodje cygańskie” — 
i „Zły król* (komedja), 

„BAGATELA* rewja pt. „Podarunki świata” 

lianka Ordonówną i Igo Symem. 


DOM ŻOŁNIERZA, Od piątku dnia 1 do nie- 
zieli 3 inuja: „Prokurator Alicja Horn". 

KINO MUZEUM wyświetla w piątek, sobe- 
ie i niedzielę dwa filmy: „„Cesarzowa i ja* oraz 


Zdrowaś”. W sam dzień św. Zyty odprawił 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Zakopane, ulica Kościuszki L. 6. — Telefon 1704. 


60-letniej niezmordowanej pracy scenicznej. ' „Przyjaźń w obliczu śmierci*. 


INSTALACJE oświetlenia elektrycznego I przenoszenia energii elak 
trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTARCZA I NA- 
PRAWIA pod gwarancią qrzejniki elektryczne iak: płytki, garnuszki 
poduszki i t. p. — ŁADOWANIE I naprawa AKUMULATOROÓW 


Btr. 8 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 3-go maja 1936. Nr. 181. 


Założona w r. 1900. 
PRACOWNIA 


pod firma! 


wszelkie przybory w zakres przem 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 1 


— Wykonuje powierzone 


| OSZKLENIA 


NITRAŻ ARTYSTYCZNE ji 


od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje ou 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 
$, G. ZELENSKI „ Krz5żw 


Krasińkiego 23. 
Telcfon 106-16. — P. K, O. 405-506. 
Jakość najwyższa. Ceny niskie. 
PROJEKTY i OFERTY GRATIS, 
15 złotych medali. 


- (O < 


Na Komboty 


$iiwki bośniackie i kalifornijskie, morele 
i jabłka suszone poleca w najlepszych 
jakościach po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOTZEŃSKI | 


ROK ZAŁOŻ. 1911 TELEFON 112-20. 
, 
KRAKÓW, ULICA FLORJANSKA L. 49. 


Owoce Świeże krajowe i zagraniczne 


(wysyłki na prowincje odwrotnie.) 


UDP ŁARASAANY NA 
WNZNZRA NANA RAZNZNY | 


(OZNZNZNZNZNZNZNZNZNZZC 


Julian KURKIEWICZ x,3::2.5 MI 


poleca z własnej pracowni 

FIGURY św. dla Kościołów i Kaplie. FERETRONY Figuro- 
we i obrazowe własnych i obcych wydawnictw .OBRAZKI 
i KSIĄŻECZKI na PAMIATKĘ I-ej KOMUNII ŚW. OBRAZY 
św na płótnie i papierze dla Kościołów i domów katolickich 
MEDALIKI, VOTA, RYNGRAFY, ŁAŃCUSZKI srebrne 
i złote GALANTERJA religijna i świecka ; torebki. albumy 
pamiętniki i. t. p. Najtańsza OPRAWA OBRAZÓW, MATFE- 

RJAŁY PISMIENNE. 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE RTEPIANY-PIANNA FISHARMONIEŃ 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKÓW, UL. SW. ANNY 3. Tel. 10465, 


„AS Chemiczna Pralnia 
MIA ee i Farbiarnia 


OAELILKIŁUECWJ I 
Tolof. 188-207. —- Kraków Karmelicka 18 — Tejet. 188-27. 


— FILJE: Wiślna 2, Długa 27, Mazowiecka 2.— 
Podgórze: Rynek 2 i Józefińska 34. ||/[[JJJJIIIJUJIJ 


Czyści i farbuje po cenaeh najtańszych 


oraz pierze i prasuje kołnierze z PISKA 


połyskiem po 10 groszy. 


FABRE. 
SKŁAD 


R. KOWALSKE KRAKOW, 


ohrusy, ręczniki, caustki, kapy, Ścierki, 


rzesejeradła i płaszcze kąpielowe. 
J'ańczochy. 


ułełk: w;ybori 


—: 


-— Odznaczona złotym medalam na wystawie w r. 1907 


WYROBÓW ARTYSTYCZNO-CYZEL ERSKO-BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ui, Floriańskiej L. 38, 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnycb z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie. monstrancje, trybułarze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 

Ą 
Posiada ładzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równie 
śm b atu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
ównież wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia. jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 


„yk PRKÓRZANMK W |; 


| 


Pierwszorzędna 


Pracownia OBUWIA 


WŁ. KOWALCZYKA 
KRAKÓW 

ulica Zwierzyniecka 5. 

Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie — oraz 

wszelkie obuwie sportowe 

po cenach nader niskich. 


Rytownik 
Józet Marczyk, 


Kraków, św. Tomasza 24 
Teleton 113-84. 
Pieczęcie gumowe i me- 
talowe. Odznaki i nagro- 
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Uweżdzie do sztauda- 
rów. Monogramy i gra- 


wury. 
-||jS7e'usze meskie męskie 
i dla Przew. Ducho- 
wieństwa poleca kapelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
Św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuje wszel- 
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staraune. Ce- 
ny niskie. 


poci na biuro przy 
frontowym lokalu (te- 
leton), śródmieście ped- 
najmę. Zgłoszenia: Towa- 
rzystwo Raklamy nlica 
Florjańska 25. 


Mieszkanie 


3 duże pokoje nyża kuch- 

nia wolne całkowicie od- 

nowione parter wiadomeść 

I piętro dla chrześciam 
ul. Dietla Nr. 103. 


apczany, leniwce, 

fotel łóżko, materace, 

najtaniej wykonuje sprze- 

daie Wesołowski Kraków, 
ul. Jana 18. 


ryczka resorowa 

używana okazyjnie do 

sprzedania Kraków, KAL- 
WARYJSKA 74. 


CERATY 
LINOLEUM 


poleca tanio 


GORALIK Rynek gł. 20 


duży wybór wstążek 

przyborów do szycia i haf- 

tu, koronek, pończoch, 

nn Z O — materjałów 
i gum gorsetowych. 


FKIRKONUE 


Fórster Libau $aksgnki 
Hofmann Wiedeń 
Kotykiewicz Wiedeń 


stale na składzie 


Helena SMOLARSKA, 


skład fortepianów 


Kraków. Szewska 9. 


KAPELUSZE 


MĘSKIE 


dla Duchowieństwa 
poleca 


ANTOKI JAROSZ | == 


j| Kraków, Sławkowska 24. 


Dom XX. Marków. 


PŁOGIEŃ, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 


UL. WISLNA S. 


poleca najtaniej wszelkie gatunki płócien bieliźnianych i pościelowych, 
kołdry, koce, sienniki, zefiry 
chustki klasztorne, płólna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. 
— Wykwintne koszule męskie wedłng miary. — 
reformy, skarpety, krawaty, kołnierze. 


Ceny niskie I 


- SZTANDARY E= 


DLA WSZELKICH ORGANIZACJI 
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOSCIELNYCH 


WYKONUJE 


FR. KOPACZYŃSKI 


KRAKOW, — BRACKA 2. 


Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne 


nowe pismo Katolickie MA || = Kł 
= e; m 
KULTURA =|| kucjąc u nas - radjoodbiornik 


tygodnik llłoracki, artystyczny | społeczny. 
K nitura 
Kultura 


jest katolickiem pismem przyszłości. | 
pragnie przedstawiać dorobek myśli. 
i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzma. 
nie ma tylko oświecać, ale chce bu- 
dować rzeczywistość polską w kato- 
lickiej atmosferze. 
to jedynie godne poparcia pismo ka- 
tolickiej inteligencji. 
Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym. 
W treści: Literatura, Sztuka, Nanka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, 'Zagadnie- 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re- 
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro- 
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural- 
na, Liczne ilustracje, Karykatury. 
Cena numeru 50 gr. 


Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross. 


Abonamont: mlosięczny 1.50 zł, kwartalny 4.— zł, 
półroczny 8.— zł., roczny 18.— zł. 


Abonament woo można pzókazem rozrachunkowym: 
Nr. rozrachunku 114 — Poznań. 


Adres Redakcji i Administracji Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. 
KULTURĘ — NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ — TRZEBA ABONOWAĆ. 

p 
Ę 
do l-szej 


YWIECĘ Komunji św. 


MUDUULUUHULINUULU TIL LUDU 
dla bractwa do procesji 
polecą fabryka 


FELIKSA MIKESKI 
Kraków, Sławkowska 19. 
Rok założenia 1866. Telefon 159-42. 


Kultura 


Kultnra 


DHILIPS 947 


Wysokowarłościowy odbiornik 
3.lampowy z 4.tą prostowniczą 


3 zakresy fal, w tam ultakrótkich 18—52 m, 
200—600 m. i 800—2000 m. 

Oświetlona skala 2 70-cln wycechowanami 
nazwami stacyj. 

Przepiękny naturalny głoa z wbudowanym 
głośnikiem dynamicznym, o przepięknym 
| naturalnym głosie. 

Gniazdko do załączenia adaptera gramofon. 

Wbudowany supresor, eliminuje lokalne ros' 
głośnie, zapewniając również odbiór stacyj 
zamorskich, czysto i hez żadnych przeszkód. 

Zużygie prądu jest minimalne przez zaatono- 
wanie specjalnych oszczędnościowych lamp. 

Najwyższa gwaranoja jakości! 

Aparaty u nas zakupione dają 1000|g pawności 
i zadowolenia! 

Nasz aystem ratalny ułalwia każdemu kupno 
odblornika przez ZEE minimalne] 
zaliczki „. „ zł, 17.— 

„ mł, 17.56 


| 
> 


dag 6 4 ad 


nastodniyć i sprzedaje 
Największy w Polsce Autoryzo= 
wany Skład Radjoodbiorników 
i wyroków Philipsa 


KRISCHER 


KRAKÓW 


ul. FLORJARSKA 9. 


U Ks. Gadowskicś0 


(Bochnia) 
do nabycia za gotówkę 


(nowa cena księgarska). 


KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE- 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50). DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
BLIJKA (1.70), FGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.30 (1 zł.), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
'2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło: 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. 
(80, 80, 1.20, 1.80). 


kostki bnijonowe p ol S ki e 
przyprawy do zup smakują 


| Wytwórcy t Magister R. Gaj i Ska, Poznań | 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru IX, 
Al. Słowackiego 34. 
Dnia 7 kwietnia 1936. 
Sygn. IX. Km. 94/36. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowłe, 
rew. IX. Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX, Km. 
94/86 ogłasza. że na publicznej licytacji w 
dniu 7 maja 19368, w Krakowie — Rakowi- 
cach w Koszurach Chodkiewicza od godziny 
12-tej w południe sprzedane zostanie: urządze- 
nie domowe, oraz fortepian marki Schrader. 
Ruchomości powyż. wymienione 0szacowane 
zostaną w dniu licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IX. 
pz J Jan _Jan_ Talaga. 


1000-ce szezęśliwych godzin wypoczynku 
spędzicio przy | muzyce kupując u nas 


po niskich ce- 

nach i na wyjątkowo do- 
godnych warunkach kre: 
dytowych,gdyż wpłacając 
tylko zł, 16.— otrzymuje 
wę pierwszorzędny patefon 
apzonowy najlepszej 

. asE i ze schowkiem na 

płyty oraz 12 płyt do wyboru, reszta płatna 
jest w 9 równych ratach po zł. 16.— mie- 
sięcznie. Pozatem dodajemy piękny album 
na 12 płyt 200 igieł najlepszych oraz opra- 
wiony główny kałałog wszystkich płyt darmo. 
Korzystajcie zatem z obecnej okazji i ku- 
pujcie dziś jeszcze aparat w największej fir, 
mie w 1 - SSE. THE KRISCHER AAC A 9 


KRAKÓW, PL Marjacki 2 


CENNA WYŁA 


Wvdawęa za . ua. <Katolieką Spółkę Wydaw nies Skę z ogr. odpow.; Jan uch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef KU archałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu' pod zarz, R. Ferka. 


